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duszy swojej czecho-rosjaninem 
— i w tem tkwiło niebezpie- 
czeństwa « diaz nas, Rosyjskie 
sympatje w. Czechach i wogóle 
w Słowiańszczyźnie dawały zna- 
komity atut do rąk nacjonali- 
stycznym stronnictwom w Rosji 
w ich rusyfikacyjnych zapędach*. 


Z drugiej strony  czesi 
kierowali się w stosunku do 
Rosji względami gospodarczy- 
mi. Penetracja ekonomiczna 
do rynków rosyjskich ze 
względu na dziewiczość wprost 
terenu była niezwykle łatwa. 
Czesi cieszyli się poparciem 
rządowem. Mieli przywileje 
prawie krajawców ztym jesz- 
czę, iż nie doznawali iako 
obeopoddani prześladowań ad- 
ministracji carskiej. Techni- 
cy czescy brali wybitny u- 
dział w pracach przemysło= 


działów ukraińskich — czy: 
tamy—jakie po rozbiciu przez 
wojska polskie na wiosnę 1919 
a następnie w lecie 1920 i 
we wrześniu tego samego 
rok przekroczyły granicę re- 
publiki czesko-słowackiej, wy- 
nosi około 80,000 ludzi, Jak- 
kolwiek przeważna część tych 
nddziałów została przez čze- 
chów  interńowaną,- faktem 
jest, że wielu ukraińskich o- 
ficerów zostało przyjętych do 
armii czeskiej i że wszystkie 
obozy internowanych ukraiń- 


| 


wspaniał. dramacie 


f « Powyższe wywody p. Zdzie-| wych. Na łamach prasy od-|ców w Libercu, Deutschgabel 
Czech a OS a chowieckiego są najtrafniejszem |zywały się ezęsto głosy zji Csap są siedliskiem intensy= 
e |dotychczas w piśmiennictwie | Pragi. wnej propagandy antypolskiej, 
politycznem polskim systetycz-| Przyjaźni tej nie tajono|a nawet, kto wie, czy tylko 

Kiedy przed _ miesiącem|politycznej względnie najlepiej i 


przeszło w prasie, polskiej poja- 
wily się pogłoski o nawiązaniu 
oficjalnych rokowań w sprawie 
ewentualnego sojuszu z Czecho- 
słowacją, nie odezwał się ani 
jeden głos, któryby potrakto- 
wał. sprawę nie z ciasnego 
punktu widzenia przyszłych sto- 
sunków polsko - czeskich, ale 
również z uwględnieniem 
wszystkich czynników, które w 
zespole swoim stanowią to, co 
nazywa się wielką polityką 
międzynarodową. Tymczasem 
leży jak na dłoni, iż w ten 
sposób sprawy. traktować nie 
można; mimo że już w obecnej 


znany jest w naszem: społe- 
czeństwie stosunek tęgo nowego 
państwa, ale starego narodu i 
społeczeństwa, do Rosji, jako 
pojęcia plemienno-terytorjalnego. 

Bardzo szłusznie zaznacza 
w jedynym z ostatnich numerów 
„Tygodnia Polskiego* p. M. 
Zdziechowiecki w doskonałym 
artykule p. t. „Węgry, Czechy, 
Polska" : 

„Najgłębszą zaś treść duszy 
czeskiej stanowi idea słowiańska. 
Pod hasłem idei tej nastąpiło 
odrodzenie narodu czeskiego na|państwowiania  różnorasowych 
początku wieku zeszłego. Czesi | narodowości. Rządowi wiedeń- 
są jednym na świecie narodem |skiemu chodziło o stopniowe 


polityczna jest 


padku nie są dyplomatycznym 
frazesem ale głęboką istotą ten- 
dencji narodowych. 

Obraz ten jednak bylby 
jednostronnym, gdybyśmy nie 
oświetlili go również snopem 
promieni politycznych i ekono- 
micznych. 

W ciągu długich wieków 
Avshja była organizmem, gdzie 
jak w retorcie chemika odby- 
wał się proces powolnego u- 


dziewać. Dzieje w 1914 — 
1918 dowio iły, iż nie omylo- 
no się w rachubach. 

:Po wybuchu rewolucji ro- 
syjskiej legjony czeskie po- 
częły odgrywać kolosalną ro- 
lẹ, szczególaie później, pod- 
czas walk bolszewików z ad- 
mirałem Kołczakiem, któremu 
czesi na Syberji oddali wiel- 
kie usługi, Długi czas rząd 
praski zwlekał z wycofaniem 
legjonów z Rosji, licząc na 
jakieś ostateczne zwycięstwo 
kontrrewolucji, która musia- 


bardzo dobrze . uczynił min. 
Skirmunt, że zastrzegł wobeć 
polskiej opinji publicznej, iż 
warunkiem wstępnym wszel= 
kich rokowań z Czechosłowa- 
cją jest zapwenienie i zagwa- 
rantowanie, iż Czechy uznają 
traktat ryski i przynależność 
całej Galicji do Polski. Oto 
warunek sine qua non dla p. 
Skirmunta, 

My wymagalibyśmy  jesz- 
cze innych... 

W kaźdym razie stosunek 
Czechosłowacji do Rosji, jąk 


chwili szpalty wszystkich dzien-|z wielką przeszłością historyczną, |urabianie aspiracji narodowych 


ników. . przepełnione są artyku- |który 


lami, informacjami i- domysłami | pierwiastka 


na tematy czeskie, wciąż jeszcze 


sprawy, któreby obejmowało iļjej czecho-słowianinem*. 


analizowało 


Polski 


uwzględnieniem prądów  poli-|nas, albo w niektórych wypad- 
tycznych wszystkich mocarstw|kąch nawet sympatyczną, bo 


i zechosłowacji 


europejskich. 


rzyszłe stosunki 


A dalej: „Ale czecho-sla- 


Z|wizm byłby rzeczą obojętną dla 


| ułatwiającą nam stosunki z po- 
Fundamentem, na  którym|bratymczym narodem, gdyby nie 


budować należy systemat poli-|to, że wskutek warunków hi- 


tyki 


polsko-czeskiej, jest 


do-|storycznych 


idea 


słowiańska 


odjtronu i 


nie odróżnia w sobiejw kierunku ich przywiązania do 
narodowego 
i ciąż | - | pierwiastka plemiennego; każdy [jednocześnie predominacja nie- 
brak takiego oświetlenia tej|czech jest w świadomości swo- 


monarchii. Ponieważ 
miecka w państwie nie była 
wcale ukrywana i istniały pers- 
pektywy na długą metę obli- 
czoniego niemczenia prowincji 
słowiańskich, przeto czesi rychło 
zorjentowali się w sytuacji: zro- 
zumieli, że największym ich 
wrogiem jest Austrja, w pań- 
stwowy skład której wchodzili. 
Stąd łatwy zwrot w kierunku 


kładne poznanie idei przewod-|odrazu przybrała w Czechach |największego wroga Austrji — 
nich oraz aparatu dyplomatycz-| charakter 


jaskrowo 


rosyjski, | Rosji. 


Istotnie, przed wojną 


łaby zagwarantować czechóm 
w Rosji szczególne prawa. 

Dopiero ubiegły rok roz- 
wiał te iluzje, stworzył nato. 
miast perspektywy ujęcia w 
swe ręce rosyjskich rynków 
zbytu przez zawarcie trakta- 
tów handlowych z sowietami 
na wzór Anglji. 

Tu nasuwa się jednak ko- 
nieczność i możiiwość uzyska- 
nia granicy bezpośredniej z 
Rosją. Oto clou stosunkn na- 
szego do Czechosłowacji. 

Czesi nie od dziś już wda- 
ją się w konszacht z ukraiń- 


dla czechów jest najmiarodaj= 
niejszy wobec Rzeczpospolitej, 
tak i dla Polski 
najpoważniejszy. 

Grozi nam z tej strony 
p ważne niebezpieczeństwo po- 
lityczne i ekonomiczne i nie 
wolno nam o nim zapomnieć 


Czesław Ołtaszewski. 
TERRZI KE OKO Z ER A u ÓW PAY ky 1-30 


musi być 


Nowiny w kilku słowach. 


-„. Zgromadzenie narodowe w Kon- 
stantynopolu notyfikowało traktat ro- 
syjsko-turecki, zawarty w marcu 1921r 


nego polityki czeskiej. Są tojW walce z germanizmem jedynąjjeszcze czesi uchodzili w Rosji|cami, by oderwać od.Polski| — .. Królewska para rumuńska prey- 
czynniki tak symptomatyczne, |oporą ideową, miłością i na-|za oddanych przyjaciół politycz-|Galicję wschodnią ze Lwowem | *9*s incognito do Paryża. 
szczególnie właśnie dla życia|dzieją była daleka, potężnajnych, a odbudowę  państwa|i związać ją unją czy federa- | pyska Konwencje Patana poteweko-os- 


międzynarodowego  Czechosło- | Rosja. 


watii, 
| miarą 


Z pośród zręcznych posu-|jej 
nięć ma czeskiej 


iż 
nie można. 


Tą nadzieją karmił się, 
pominąć ich żadną|żył naród czeski aż do wy- 


bucha wojny — i doczekał się 


urzeczywistnienia. 
szachownicy i „Cetho Slovan“ 


Czyli 


czeskiego, sprzymierzonego, czy 
też nawet siederowanego z ca- 
ratem, dyplomacja rosyjska wią- 
zała z wojskowym pogromem 


w głębi|starej monarchji naddunaiskiej. 


cją z Czechami. 

Sensacyjne rewelacje w 
tym przedmiocie uczynił nie- 
dawno „Ozas“ krakowski: 

„Liczba 


wszystkich d- 


nem ujęciem psychiki czeskiej |zupełnie . i Wiedeń doskonale | antypolskiej". 
z punktu widzenia sympatji po-j wiedział, czego się ma w ra- Sytuacja 
litycznych, które w tym wy-|zie wojny po czechach spo-|więc o tyle niebezpieczna, że 


. Flot angielska opuściła dziś 
port ryski. 


= 


Wtorek Z sforpnia 1921 r. 


L Angory 


(mt) Doniesienia greckie © 
rozpoczętej przed trzema tygod 
niami trzeciej ofenzywie w kie 
runku na Eski Szehir przyjmowa- 
no z początku bardzo ostroźnie i 
7 wielkiem niedowierzaniem. Pa- 
mietano jeszcze  nieszezególne 
wyniki pierwszego podobneco 
przedsiewzięcia w styczniu i dru- 
giego w ostatnim tysodniu mar- 
ca, oraz ostrożny ton ówczesnych 
komunikatów greckich. 

Tymczasem jednak okazała się. 
że armja grecka odniosła istotnie 
zurełne zwycięstwo militarne nad 
armią Mustafy Kemala-naszy. Nie 
przyznaje on wprawdzie, że jest 
to zwycięstwo rozstrzygające i 
teleeratuje da Konstantynopola: 
„Jesteśmy mocni jak żelazo. Nie 
należy się niepokoić kilku ruchae 
mi strategicznymi. Nieprzyjacie! 
zostanie wkrótce zniszezony*. Od 
tego czasu odniosły jednak woi- 
ska Kemala tylko kilka niewiel- 
kich sukcesów lokalnych, jak za 
jecie Turbu-Runar i rzekomo tak- 
że Atinu Karahissar na prawem 
skrzydle ureckiem. — Prawdopo- 
bnie były to tylko sukcesy chwi- 
lowe. Gdyż Kemal pasza narażał 
również za stosowne donięść o 
zwyciestwie w „zaciętej bitwie* 
pod Akiubachem, gdzie zdobyto 
ośm dział, podczas gdy Grecy 
rod Kutahie zabrali uciekającym 
Torkom wedle swego obliczenia 
1768, a pod Kski-3zihar 180 dział, 
Czyli, że ludność grecka nie bez 
powodu bawiła się kilka nocy 
z rzędu przy świetle ogni sztu- 
cznych i biciu dzwonów. Obec- 
nie jest rzeczą pewną, że armja 
turecka znajduje się w ucieczce 
na wschód, s Grecy maszerują 
na Angorę. — Najważniejszem 
stwierdzeniem ogólnej sytuacji 
militarnej jest doniesienie, że na- 
rodowy rząd turecki i zgromadze- 
nie narodowe opuściły Angore 
i przeniosły się dalej na wschód, 
do Siwas. 

,Nie należy z tego faktu wy- 
ciągkć wniosków, że jest to za- 
razem symbolem politycznego 
zwycięstwa tej kampanii, prowa- 
dzonej przez królą Konstantyna 
i generala Populasa z wybitną 
przewagą strategiczną po stronie 
Greków. 

Pamietamy jeszcze wszyscy 
ncieczkę rządu trancuskiego z 
Paryża do Bordeaux bezpośrednio 
przed bitwą nad Marną, jak i 
wszystko, co miało miejsce po- 
tem. Jest rzeczą mało prawdo- 
podobną, by Kemal-pasza miał 
teraz zrezygnować z dalszego 
oporu i okazać skłonność do Za- 
waroja niekorzystnego pokoju. 


Liczy on widocznie na to, że 
im dalej dadzą sią Grecy wciąg- 
nąć w głąb olbrzymiego półwys 
pu Anatolji, tem większe będą 
musieli pokonać trudności, wyni 
kające z górzystej natury kraju 
i ze wzrastającej długości linji 
etapowych. Kema]-pasza nie my- 
śli prawdopodobnie o drugiej bit- 
wie nad Marną. Alè chce on 
może wyczerpać walką podjazdo* 
wą Mczebną przewagę armii he- 
leńskiej, tego owocu najwyższego 
wysiłku patrjotyczneso narodn 
ureckiego i stworzyć jej do pew- 
nego stopnia los Napeleona w 
liasii, 

Zwycięstwo greków ma jed. 
nak w każdym razie i następstwa 
polityczne. Nie ma już mowy o 
zagrożeniu Konstanty opula (rzeź 
nacjonalistów tureckich, skuro 
stracili oni wszelkie połączenia 
kolejowe, prowa'zące na zachód 
| nmieli opróżnić cały pas nad- 
brzeżny. Muszą się oni obecnie 
zdecydować i w politycznem zna- 
czeniu zająć na razie stanowiska 
w okopach i przejść z akcji za 
czepnej w pozycje obronne. Tru 
dou przypuścić, by mogli wkrot 
ce zaczerpnać sił do nowej oten- 
zywy ze związków Z Rosją 50- 
wiecką i Afganistanem, 0 utórych 
było tak głośno ostatnim czasy. 
Atvanistan leży daleko i mó lby 


do Siwas. 


pomódz Turkom jedynie zapo | W najbliższych dniach nastąpi ostateczna decyzja. — 


mocą dyrekcji na granicy Indii, 
co narazie byłoby korzyścią mo- 
eno problematyczną. 

Rosja sowiecka zaś, Zagrożo- 
na klęską ałodową i rozruchami, 
ma obsenie dnść swoich własnych 
trosk, tak, że fakt, iż na rosyj- 
skiem poselstwie w Teheranie 
powiewa uroczyście zwiaździsta 
flaga sowiecka nie przyniesie 
Turkom większych korzyści, jak 
długo Grecy posiądają przewagę 
artylerii. 

Toteż turcy mogą jedynie kon- 
tynuować bierny opór przeciw trak- 
tatowi w Sóvres, który zawarto 
jeszcze rok temu, a ktorego dotych- 
czas nie ratyfikowało żadne z pod- 
pisanych na niem mocarstw, Praw- 
dopodobnie zostaną również tylko na 
papierze wyniki pertraktącji, które 


imieniem rządu Angory prowadził 
ostatnimi czasy w Paryżu Bekir 
Sumi-bej, a które miały wzmocnić 
franenski nacisk na Anglję w kie- 
runku spelnienia życzeń Turcji. Ate- 
ny nie powiuny sią lndzić co do te- 


go, że droga do rozwiązania nowei 
kwestiji* Wschodu 'est wciąż jeszcze 
tak dnleką i ciernista, jak była do 
tychczas. Zmniejszyło się jedynie 
niebezpieczeństwo, że światło, pro- 
wadzące z tej ciemności zostanie za- 
palone na koszt Grecii. 

W tych warunkach uderza dziw- 
nie doniesienie, że konferencja rady 
najwyższej, która ma się zebrać w 
tym czy najbliższym tygodniu, bą- 
dzie obradować wyłącznie nad kwe- 
stją górnośląską, a problem bliskie- 
go Wschdu nie bedzie zupełnie po- 
ruszony. Debata nad tym proble- 
mem, podjęta na nowo w tak zmie- 
nionych warunkach, musiałaby być 
bardzo gwałtowna. Jest jednak jas- 
ne, że Anglja, a z nią i Włoeliy, 
które jak zwykle, tak i teraz po po- 
czątkowej neutralności przyłączyły 
się do partji silniejszej, że tym ra- 
zem oba te mocarstwa widzą swój 
interas w rozwiązaniu konfliktu 
grecko-tureckiego przez nowe po- 
srednictwo pokojowe, 

Ja! żeby nieemiały one wyzyskać 
tej sytuacji, kiedy ostatnie wypadki 
osłabiły bądź co bądź pozycję Fran- 
cji, będącej w cichem porozumieniu 
z kemalistami ? Wprawdzie „Times? 
pisał po zwycięstwie ereckiem: „W 
konflikcie grecka - tureckim zajęła 
Anglja stanowisko neutralne. Nie 
popieraliśmy militarnych. przedsię- 
wzięć króla Konstantyna, i> nie 
troszczymy sią oto, czy zwycięstwo, 
czy też klęska przypadnie mu w u- 
dziale*. Do tego zbytecznego za- 
pewnienia (zbytecznego, bo przecież 
każdy: wie, o co się „troszczy* An- 
glja) nawiązuje jednak „Times* 
przestrogą, że obecnie byłby już 
czas, by sprzyinierzeni porzucili spo- 
ry w kwestiach bliskiego Wschodu. 
Teraz należy trzeżwo myśleć i dzia- 
łać stanowczo. 

Z większem uprawnieniem niż 
anglicy, może Polska twierdzić, że 
zachowuje absolutną nentralność wo- 
jny grecko tureckiej, 4 narodem 
tureckim, który jedyny w Europie 
nie uznał nigdy rozbiorów Polski i 
który mimo wszelkich perypetii swej 
polityki 1 uwałtownej propagandy 
mocarstw centralnych, nie był nam 
nigdy usposobiony nieprzyjaźnie, z 
(yu narodem tedy może nas łączyć 


tylko szezera sympatja Dla Turcji 
możemy udezuwać jedynie żywe 
współczucie w jej walec z niespra- 
wiedliwością traktatu w  Sóvres, 


który wypaczono tak, jak i inne trak- 
tnty pokojowe. Sympatja ta jest 
Lem żywsza. źe jósl całkiem widocz- 
ne, iż Anglja nważa obecne zwycię- 
stwa greków, jako atot wobec Fran- 
cji, który zechce napewno wygrać 
w wielkiej grze o Górny Sląsk i 
chce obecnie przysp'eszyć rozstrzy- 
gnięcie, obawiając się utraty Lego 
atutu w razie możliwei bądź eo bądź 
udmiany szczęścia wolennego. Ta 
kiemu załatwieniu sprawy Sprzeci 
wia się jednak zarówno Francja, jak 
| rząd-polski, który się w tej kwe- 
stji niedwnznacznie wypowiedział a 
jednem 2% ostatnich posiedzeń! sēj- 
mowych. 


RZE TY POCOO AT 2 e e a a a AK a ANN kn 


A Riek. 


RZYM, 1 siarpuia. (Pat). Agr 


wañ z Jagosławją celem ulepsze- 
nia iatniejącego projektu kon- 
soręjum w porcie Rjek! określe- 


cja Stephaniego. W komisii parle-|nia grante wschodnich w Rjece i 
meńtarnej do spraw zagranićzusch| dzialania w ścisłym purosninie- 
mim. della 'Toretto oznajmii za-]niu n konsorcjum, 4 


miar wszczęcia przyjaznych roko-l 
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Zawikłania górnośląskie. . 


Francja zachowuje swój optymizm. 


Wspólne wystąpienie aliantów. 


PARYŻ, 1 sierpnia. (PAT) Ha- 
vas — Wedłnoe doniesień dzien- 


ników iest prawdopodobne, že 
dziś Francja, Anelja 1 Włochy 
mają wystąnić wspólnie wo- 


bee rządu niemieckiego zdaniem 
prasy szybkość z jake zaintereso- 
wane rządy powzięły decszję tej 
sprawy, przekona niemców 0 8o- 
lidarności panującej wśród państw 
sprzymierzonych. 


Nłamstyn niemieckie. 
Włochy a Górny Śląsk. 


„Berliner Tasehlatt* donosi 
z Rzymn pod datą 380 b. m. że na 
interpelację jednero m nosłów, 
wniesiona na posiedzenia komisii 
dla spraw za.ranicznych w spra- 
wie wysyłki wojsk włoskich na 
Górny Slask, miał minister spraw 
zarranicznych della Toretta ©- 
świadczyć, ża wobec jednego 7 
naństw sprzymierzonych odmómił 
inż wysłania wojsk włoskich i 
że aprzeciwia sie również wrsvłca 
wajsk francuskich, vay? wojska 
francuskie zajmnja jnż teraz na 
G. Sląsku stanowisko uprzywilejo- 
wane, Francja posiada tam bowiem 
wiącej wojska niż Włochy i Anglja 
razem. 

Nastepniący telegram wyka 
zuje jednak cały fałsz 1 tenden- 
cyjność powyższego doniesienia : 


RZYM. 31 lipca. (Tal. wł. „Gł. 
Pol). Minister spraw  zaora- 
nicznych i wenerał de Marini od- 
powiadali wcz raj na interpelacje 
posłów. Choć z początku posta- 
nowiono, zachować najściślejsze 
miłezenie o toku obrad przedo 
stały się jednak na zewnątrz 
niektóre wiadomości. Wedle in- 
formacii z miarodajnezgo źródła 
określił della Toretta atanowisko 
Włoch w ten spos$b, że Włochy 
chca uniknąć zachwiania przez 
rozstrzygnięcie gó rnośląskie 
równowagi europejskiej na ko- 
rzyść poszczególnych mocarstw. 
Oznacza to, że Włochy przychy- 
lily sie do zapatrywania Anelji, 
nie zajmujące przez to bynajmniej 
wrogiego stanowiska wobrcFranecji, 
której przyjaźń jest dla Włoch 
i nadal bardza cenna, » 


Na zapytanie, czy jest zgodne 
z prawdą, jakohy Włochy miały 
zaofiarować swe pośrednictwo w 
bezpośre nich rokowaniach między 
Niemcami a Polską, odpowiedział 
Toretta, że pogłoski te są nfen- 
zasadnione. Następnie objaśniał 
łe Marini na podstawie map 
przebieg linji włosko-ansielskiej, 
która może jeszcze uledz drob- 
nym zmianom w ciągu konferencji. 
Jest to znana z rozmaitych publi- 
kacji linja, przewidująca pozosta- 
wienie przy Polsce dwu całych 
powiatów oraz- częściowe tery- 
torjalne koncesje w trzech innych 
powiatach. 


Oo do wysłania wojsk fran- 
caskich są Włochy zdecydowane 
przyjąć punkt widzenia Anglji, 
De Mariui wyjeźdźża dziś do Opola, 
a włoski ambasador w Berlinie 
udaje sie do swych dóbr pod 
Torynem. Wynikałoby z tego, że 
Włochy powzięły jaż ' ostateczną 
decyzję. 


PARYŻ, t sierpnia, (Polpreas) 
Uważają, że pewna zmiana tonu 
Rrianda w pertraktacjach z rzą 
lem angielskim co do terminu 
zebrania rady najwyższej i wy- 
stania ua G. Sląsk posiłków woj- 
skowych zaszła pod wpływem ati- 
nowiska, zajętego w kwestji vórno- 
ślaskiej nrzbz markiza ella To- 
ratta, które to stanowisko nie- 
zupełnie zeadza się z linią poli 
tyki francuskiej. W związku z 
tem we francuskich kałach poli- 
tycznych daje sięzauważyć znaczne 
rozżalenie przeciwko włochom. 


BYTOM, i sierpnia. (Polpress) 
Na 48 godzin przed rozpoczęciem 
konferencji rady najwyższej za- 
rządzone zostanie na całym òh- 
szarze Górnego Sląska ostre po- 


gotowie, 


Qpinfa Le Ronda, 


PARYŻ, 1 sierpnia (Pat). Hav. 
W czasie wywiadu z 'przedstawicie- 
lami prasy gen. Le Rond oświadczył, 
że istnieje jaknajlepsza harmonja w 
łonie komisji międzysojnszniczej, sto- 
sunki między poszczególnymi przed- 
stawicielami są nietylko przyjazne, 
lecz nawet osobiście bardzo serdecz- 
ne, Uczyniliśmy wszystko, co było 
w naszej mocy, mówił gen., by kraj 
mógł oczekiwać w pokoju i porząd- 
kn na powzięcie decyzji przez pań- 
stwa sprzymierzone. Właśnie ta wy- 
żej wymienioną harmonją i nasze 
wspólne zapatrywania umożliwiły 
zlikwidowanie ruchu powstańczego 
zarówno Ń ck jak i niemieckie- 
go. Zgodność naszych zapatrywań 
pozwoliłą uzyskać poszanowanie dla 
decyzji państw sprzymierzonych", Le 
Rond wyraził wdzięczność dla szezup- 
łaj załogi żołnierzy francuskich, któ- 
rzy mimo, że liczebnie byli słabsi, 
zdołali przeprowadzić dzieło pacyfi- 
kacji. 


Niemcy a posiłki wnistowe. 


PARYŻ, 1 sierpnia (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*) Dzienniki donoszą, że fran- 
cuski ambasador w Berlinie otrzy- 
mał nową notę, w której rząd nio- 
miecki podkreśla, iż nie chce na 
kwestję wysłania posiłków wojsko- 
wych zapatrywać się paea Z 
prawnego punku widzenia i chce, 
wobec bliskiego zebrania się rady 
najwyższej, zgodzić się na jej de- 
cyzję. Dzienniki przyjmują tę notę 
przychylnie, uznając w niej dobrą 
radę rządu niemieckiego. 


Transport wojsk na Góry Slash. 


PARYŻ, 1 sierpnia (Pat). Briand 
polecił ambasadorowi Lorant przy- 
łączyć się do wspólnego wystą- 
pienia sprzymierzonych w Berlinie, 
polegającem na powiadomieniu rzą- 
du. niemieckiego, iż powinien być 
przygotowany do poczynienia wsze|- 
kich ułatwień dla przejazdu przez 
terytocjam Niemiec wojsk sprzy- 
mierzonych na Górny Sląsk. Prze- 
jazd ten, o ile się to okaże ko- 
niecznem, nastąpić może każdej 
chwili. Odpowiednie kroki poczy* 
nione będą przez ambasadorów 
państw sprzymierzonych w Berli- 
ne prawdopodobnie w poniedzia- 
ek. 


Lapobieżenie wytachowi nowych 
start na Górnym Śląska. 


Instrukcje dla generała Le 
Ronda. 


PARYZ, 1 sierpnia (EB) — 
Rząd francuski w norozamieniu 
z rządem anvcielskim  mdzielił 
wskazówek generałowi Le Rond 
by w oczekiwaniu niedalekiego 
już posiedzenia Rady najwyższej 
zapewnił ścisłą współpracę wojsk 
koalicyjnych na Górnym Sląskn. 
Współpraca ta będzie miała na 
celu zapobieżonie wybuchowi no- 
wych starć na Górnym Slasku. 


Reprezentacja polska na 6. Saeko. 


BYTOM, 1 sierpnia, (PAT) — 
Wobec Hkwidacji naczelnych władz 
powstańczych: tudzież rozwiąża* 
nia w najbliższym czasie komissar- 
jatu plebiscytowego, powstała po- 
trzevą utworzenia przedstawiciel- 
stwa zbiorowego polskich partji 
politycznych na Górnym  Sląsku. 
W calu zadośćuczynienia wymaga 
niom chwili, zebrali się w sobót” 
dnia 30 lipes pop. w Katowicach 
nałnomaeniey i _ przeds'awiciele 
wszystkich polskich partii poli- 
tvrznych i utworzyli naczelną ra= 
dę ludowa na G. Sląsk. Rala ta 
składa się z 12  przedstawicial! 
nastepniących stronnictw: N.P.R., 
P.P.S., Ch.8.Z , Z.L., P.5.1., i Ober- 
schlezische Folkspartei. Na cze- 
le rady stoi prezydjnm z 4 osób. 
Poseł Józef Rymer jako przewa 
dniczący, dr. Ogórek jako pierw- 
szy zastępca przewodniczącego, 
Bobek jako drugi zastępca prze- 
wodniczący, Józef Grzegorzek, ja- 
kò sekretarz. Naczelna rala ludo- 
wa,„której siedzibą jest Byiom 
(Hotel Lomnitz) ma przedeyszyst- 


kiem za zadanie obronę interesów 
ludności polskiej, oraz przedsta 
wicielstwo wobec komisji między» 
sojuszniczej, 


Fałszywe pogłoski. 


„GENEWA, 1-go sierpnia (EE). W 
związku z wiadomościami, podanemi 
przez prasą niemiecką, że robotnicy 
gdańscy zwrócili się do komisarza 
Hackinga z oświadczeniem, iż są zde- 
eydowani nie dopuścić do wylądowania 
wojsk francuskich, sekretarjat ligi 
narodów donosi, iż otrzymał teleg- 
ram od wysokiego komisarza w 
Gdańsku, któremu zakomnnikowane 
powyższą wiadomość, W telegramie 
tym senat wolnego miasta Gdańska 
oraz wysoki komisarz komunikują, 
iż nie słyszeli nigdy o jakiejkolwiek 
manifestacji robotniczej, skierowanej 
przeciwko ewentualnemu lądowaniu 
wojsk koalicyjnych, przeznaczonych 
na G. Sląsk, 


kronika polityki polskiej 


—— Wobec ukazania się w „Prze- 
glądzie Wieczornym“ dn. 29 lipca 
wzmianki pod tyt. „Nowi konsu- 
lowie pug tej treści, iż p. Wło- 
dzimierz Kwiatkowski powołany 
został na stanowisko konsula ge- 
nerainego Rzeczypospolitej Pot- 
skiej na całą Rosję sowiecką i że 
p. Bronisław Baczyński na stano- 
wisko konsuła drugiej klasy w Mo- 
skwie, min. spraw zagranicznych 


komunikuje, iż wiadomość ta nie 


jest ścisłą. 

Powyższe określenie kompe- 
tencji terytorjalnych, zarówno jak 
i nominacji na kierowników kon- 
sulatów w Rosji mogłoby dopiero 
nastąpić po zawarciu konwencji 
konsularnych z rządem R.S.F.R.R., 
ustalającej zasady urzędowania kon- 
sulatów polskich w Rosji i rosyj- 
skich w Polsce. Obecnie zaś no- 
minacje  konsułarnę sprowadzają 
się do zamianowania konsula ge- 
neralnego p. Kwiatkowskiego kie- 
rownikiem urzędu konsularnego 
Rzeczypospolitej w Moskwie, zaś 
konsula drugiej klasy, p. Baczyń- 
skiego, jednym z jego pomoci, 


Goafsk podstawa foty angielskiej? 


KOPENHAGA, 1 sierpnia (Tel, 
wł. „Gł. Pol.*). Omawiając wiado- 
mość z Berlina, że angielska flotyla 
krążowników ma yć na stałe sta- 
cjonowana na Bałtyku, pisze „Stock - 
holm Tidningen“ m. in., iż mandat 
udzielony Anglji przez ligę narodów 
w sprawie Gdańska, może nasunąć 
przypuszczenie, że port ten zostanie 
zmieniony w podstawę floty angiel- 
skiej na Baltyku. Jeżeliby sią to 
przypuszczenie miało potwierdzić, to 
sprawa ta miałaby dalekoidące skut- 
ki. Jest naturalnie wykluczone, by 
prócz portu duńskiego, miały i por- 
ty bałtyckie zostać użyte jako stacje 
fiotowe. Natomiast jest możliwe, że 
że porty te mogą być użyte, jako 
stacje węglowe, 0 ile wogóle wia- 
domość berlińska polega na praw- 
dzie. 

Jak się „Polityken* dowiaduje 
ze Stokholmu, mają jntro, wa wto- 
rek, przybyć do Helsingforsu pierw- 
szę lekkie krążowniki angielskiej 
floty antlantyckiej. Również i w 
Sztokholmie oczekują z początkiem 
sierpnia odwiedzin floty angielskiej, 


Podrieł majątku w dańsku, 


Komisja międzysojusznicza dla po- 
działu majątku państwowego w Gdań: 
sku, która po dłuższej przerwie rozpo- 
częła swą dalszą pracę przed dwoma 
tygodniami, opuściła ponownie Gdańsk 
z zamiarem powrotu w miesiącu paź- 
dzierniku. 

Wynikiem pierwszych rokowań kos 
misji w marcu r. b. bylo jak wiadomo 
przyznanie Polsce prawa wspólwłasna* 
ści do gmachu dawnej „Cieneralkojmań= 

isiejszej siedziby wysokiego kos 


dynków przy ul. Neugarten, które od 
maja już zajęły różne urzędy polskie. 
Obecnie otrzymała Polska zapisy ma* 
terjałów oraz wewnętrzne urządzenia 
gdańskiej fabryki broni, któreto urząr 
dzenia i maszyny ze względu na zakaz 
fabrykowania broni w Gdańsku mają 
być wywiezione do Polski. 

Przy rokowaniach obecnych riele< 
gat polski kładi szbzegójny naciek Na 
zabezpieczenie wszelkich duchowych i 


wr. Ż1Ó 


kulturalnych potrzeb polaków w Gdań- 
sku, tym celu Polska otrzyma na 
własność budynki i teren należący do 
dawnych koszar „Petershaden” i do 
kompleksu wojskowego zakładu tele- 
graficznego we Wrzeszczu jako też 2 
hektary gruntu budowlanego mna: 
cedo Się na gruntach pofortyfikacyj- 
nych. 

Szczególniej zabudowania we Wrze- 
szczi przedstawiają wielką cenę bo sa 
tam jeszcze nieużywane obiekty. W 
nich powinny w pierwszym rzędzie zna- 
leżć pomieszczenie butsa akademicka, 
której potrzebę założenia poruszył de- 
legat polak dr. Madeiski, Reszta bu- 
dynków przyznanych Polsce przezna- 
czona będzie na szkoły średnie I o- 
chronki oraz na zebrania, przedstawie- 
nia teatralne co stworzy możność szer» 
szedo rozwoju polskiego życia kultural- 
nego i Spolecznego na Górnym Sla- 
sku. Przeciwko przyznaniu Polsce ko- 
ścioła św. Elżbiety broniło się miasto 
usilnie wskazujac na: odbywające Się 
nabożeństwa polskie w kościele św 
Mikołaja i na to, że kościół św. Elżbie- 
tv dat protestantom król polski Zygmunt 
August. Polacy mogą wybudować wła- 
sny kościół a na razie urządzić ka- 
plicę. 

KZT jednomyślnej opinii komisji 
politęchnikę przyznano Gdańskowi. De- 
legat polski dr. Madejski postawił wa- 
runki, na rzecz Polski, które zostały w 
zupelności przez senat gdański przyję- 
re Według tych warunków utworzona 
będzie na politechnice lektura języka 
polskiego 1 literatury polskiej wraz z 
ktrsem jezyka polskiego, zatwierdzenie 
kandydata przedstawionego przez wła- 
dze akadcuiclie nastąpi ze strony se- 
nati po porożendoniu Się z rządem pol- 
skim. Dalej zobowiązał się senat za- 
prowadzić wykłady geografji i gospo- 
darki spolecznej państwa polskiego, za- 
wpatrzyć politechnikę w Srodki nauko- 
we i książki dla słuchaczy polaków. 
Słuchacze polscy mają być zupelnie 
równotprawiieni z innymi słichaczami 
z archiwum. znajdującego się w Gdań- 
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> polaków na Su- 


sku, przyznano Polsce archiwarja doty- 
czące Polski, 


Przolazń rzez „Korytarz polski”. 


BERLIN, 1 sierpnia (Russpress). 
Komunikują 0 zawarciu porozumienia 
pomiędzy Polską, Niemcami i wol- 
hym miastem Gdańskiem w kwestii 
przejązdu przez „korytarz polski“. 
Na mocy tej amowy obywatele Polski, 
Niemiec, Gdańska, a także państw 
neutralnych mogą korzystać z wol- 
nego przejszdu przez wymienione te- 
rytorjum, nie otrzymując wizy pol- 
skiej. 

„Rni* dowiaduie się ze źródeł 
polskich, że w naibliższym czasie 
rząd polski wyda rozporządzenie, u- 
łatwiejące obywatelom rosyjskim 
przejazd przez „korytarz“, 


walszczyźnie. 


WILNO, 31 lipca. (Pat). Z Mar- 
jampola donoszą: Prześladowania 
ludności polskiej w litewskiej Sd- 
wąlszczyźnie trwają w dalszym 
ciagu i przyblerają coraz większe 


rozmiary. Zamieszkałym na Litwie 


mniej niż lat 16 polakom władze 
ltevskie odmawiają wydania pa- 
szporto i nie pozwalają w niej 
zamieszkać. Ostatnio polaków po- 
zbawiono prawa brania udziału w 
wyborach gminnych. We wsi Oles» 
niczki wydalono p. Karola Milera. 
W najbliższym czasie ma być wy- 
dałonych 30 rodzin ' polskich ze 
wsi Piotrowina, 


- Głód w Rosii. 


Klęska przybiera większe rozmiary. — Okropne wiado- 


mości ze wszystkich stron 


kraju, — Pomoc świata dla 


Rosji. — Przyczyni się do niej i Polska. 


Z Mosiwy donoszą, że w gub. 
oatrachańskiej położenie jest bar- 
dzo grożne. Carycyn zniszczony 
zapełnie przez wojny domowe. 
Zbiory przepadły wskutek posu 
chy. Głojne dzieci wałesają się 
gfomsdnni 1 Żebrzą 6 kawałek 
chlebś, Rototnicy: opaszczają sWw4 
zajęciń i noirkają. Ze Sarstowa 
uciska lv Iność we wszystkich kie- 
runknci. Miasto wygląda jak omen- 
tarz głodowy. Na ulicach padają 
ludzie z głodn. Ludność wiejska 
żywi się mąką, mielona «4 kości 
bydłących i zwierząt. Niemieccy 
koloniści nadwołkańscy zdołali u- 
prawić 70 proc. ziemi, prawie 
„wszystko jednak została zniszezo- 
ne. Liczbu kolonistów wynosi okos 
ło 56600 glów nu wieś, » tego zaś 
„przeciętnie 4200 walczy ze śmier- 
„cią, Całe gromady wychodzą na 
stepy, gdzie przychodzi do krwa- 
wych bójek o garść Świeżej tra- 
wy. Ludność ucieka, * 


7 północnego Kaukazu, Sybiru 
i Turkiestsnn przybyła do Mos- 
kwy karawana niemców, kóra chce 
ciągnąć dalej w kierunku Niemiec. 
W Ufie przepadło 80 — 90 proc. 
oziminy. Głód rozpoczął się tam 
jng w naron. W gubernji oren- 
burskiej pannie wielki brak środ- 
ków żywnościowych, który po cze- 
ści pokrywa się serem owczym. 
Bydło wymiera wskutek braku pa- 
szy, We Wiatce wysprzedsją się 
sbłopi m ostatnich krów. Smier- 
telność wzrosła na 20 procent. 
W sowieckiej republice baszkir- 
skiej żywi się ludność korzenia- 
mi. Cały obszar nawiedzony gło- 
dem potrzebuje do wrseśnia 12 
miljonów padów zboża. Dla zas- 
bokojenia pierwszych potrzeb na- 
leży dostarczyć najmniej dwa i 
pół miljona pudów ma sierpień 
Koleje żelazne w Rosji oddano 
„do przewozu transportu zboża, 
Z powodn wzmagającej się chole. 
ry rząd sowietów zakazał wyjazdn 
li przyjazdu na Ukrainę. Kaukaz 
do Turkiestanu i Sybiru. 

W gabernji stawropolskiej w 
poładniowo-wschoduiej części ob- 
„wodu dońskiego i w północnej 
części obwodu kubańskiego uka- 
zała się w ogromnej ilości sza* 
rańcza. Ogrody warzywne | owo- 
cowe zostały doszczątnie zuisz 
czone. Włościanie uciekają z ogłos 
dzonych wsi. Stacje kolejowe ob- 
Japane przez tłumy. Oddziały woj- 
skowe Die zawsze mozą dać so 
bje radę, W guberniach umskiej, 
samarskiej | saritowskiej Włos- 
diane Ułe chcą Uprawiać pól pod 
zasiew jesienny. 
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PRAGA, 1 sierpnia, (Polpress). 
Minister spraw zagranicznych Be- 
nesz podał w radzie ministrów 
wniosek, ażeby Czechosłowacja 
wzięła czynny udział w akcji mię 
dzynarodowej,  zmierzającej do 
zwalczania głodn w Rosji, W ak- 
cji tej ma przyjąć czynny udział 
społeczeństwo czechosłowackie. 


MOSKWA, 1 siepnia. (Polpr.). 
Jng od dwu tygodni jest tn bar- 
dzo niespokojnie, W fabrykach 
odbywają sią stale wiece, na któ- 
rych coraz częściej zachodzą 08- 
tre sprzeczki pomiędzy komunis 
tami a przedstawicielami jnnycu 
grup politycznych. Chodzi pogłos- 
ką, iż wszyscy robotnicy posiada- 
ją broń. Oddziały cehińczyków mia- 
ły być wysłane na „głodny“ front, 
zostały na kategoryczne żądanie 
Dzierżyńskiego pozostawione. — 
Według innej znowu pogłoski a. 
resztowano kilku wybitnych dzia- 
łaczy komanistycznych, nazwiska 
których utrzymywane są w ścis- 
łej tajemnicy. Nastrój w Moskwie 
wytwarza sią z każdym dniem 
trwożniejszy. Wszyscy gą w 0- 
ozekiwania doniosłych wypadków. 


MOSKWA, 1 sierpnia. (Polpr.). 
Najwyższa rada gospodarcza prze- 
widuje, że w najbliższych pięciu 
tygodniach będzie w stanie do- 
starczyć do obszara, objętego gło- 
dem, z Sybecji 4 miljony pudów 
chleba, z Ukrain; 3 miljooy puds, 
zaś miesięczną potrzeba wynosi 
conajmniej 20 miljonów pud. 


MOSKWA, t sierpnia. (Polpr.) 
Wybnciła cholera w Niżnim Noz 
wogrodzie. Dzieunie rejestruje stę 
600—700 wypadków. 


(atetwyczajła prteciw_głodającym. 


RYGA, 1 sierpnia (Pat). Z Rosji 
donoszą, że rząd sowiecki wydał roz- 
porządzenie, zabraniające wjazdu do 
Moskwy mieszkańcom głodujących 
gub. W uubęrniach tych panuje cha 
os. Uzerezwyczajka odkomendero: 
wala specjalne oddziały dlą. utrzy- 
mania tam porządku. W okolicach 
Moskwy pojawili się koloniści nie- 
mieccy, którzy pragną wracać do 
Niemiec. 


RYGA. L sierpnia (Pat), Łotaw- 
ska rada min. na ostatniem posia 
dzeniu zadecydowała przyjść z po: 
mocą głodującej Rosji. Ministrom 
skarbu i spraw wewn. poletono stor 
mułowanio konkretnego wniosku w 
tej sprawie, 
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Damar Pmóreti Ala Nagi, 


Sowieły nrzvjęłv warunki 
Hocvera, 


RYGA. 31 siarpnia (ER)—R7a4 
sowietów przyjął warunki Hannover 
ra nod którymi Ameryka zotowa 
iest nieść pomoc słodnym w Ro- 
aji. Mianowicią uwolniono inż 7 
więzień pierwsza partje ohrwata- 
M amerykańskich więzionych do- 
trchczas przez władze sowieckie 
Jako pierwsi zwolnieni przybyli 
jnż do Rygi: France i dzienni- 
karka amerykańska Charrlison. 


Enidomia cholery, 


RYGA. 1 sierpnia. (Russpress). 
„Tzwiestia* komunikują o poste- 
pach, jakie czyni epidemja eho- 
lery w Rosji sow. do dnia 13-70 
czerwca r. b.: ogólna cyfra wy- 
nadków od stycznia daje eyfre 
27.779, z tego na czerwiee przy- 
pada około 24.000 wypadków, na 
kolejach — 5.412. 60 widocznie 
świadozy, że jest ona rozsadni- 
kiem epidemii. Nad Wołeq cho- 
lera szerzy się jak dawniej w za- 
straszających rozmiarach: najwię- 
cej wypadków przypada na gub. 
saratowską — 7005, w Rosji środ- 
kowej epidemja rozwinęła się naj- 
więcej w gab. woroneżskiej — 
2.658, tambowskiej—1.395, orłow- 
skiej—1.400, nastepnie z Zasłębin 
Donieckiem — 2.856, z czego na 
miasto Rostów przypada dn 1-go 
czerwca 767 chorych. Okręg ku- 
bański i czarnomorski wykazuje 
1.718 wypadków. Reszta gubernji 
daje cyfry następujące: symbirska 
—814, kazańska — 485, kurska — 
128, charkowska — 257, riazańska 
—129, moskiewska—298, w samej 
Moskwie zanotowano 192 wypad- 
ki, Śmiertelność szerzy się rów- 
nież w gub, ufimakiej, permskiej, 
czelabińskiej, petropawło wskiej, a 
także na linji kolejowej Orenburg 
—Taszkient, W Piotrogrodzie ząa- 
notowano 5 wypadków cholery, 


Przyczyny klęski głodowej, 


BERLIN, 31 lipca (Polpress). 
„Gołos Rossii“ dowiaduje się z Ry- 
gi: Ze sprawozdań organizacji so- 
wieckich i od osób, powracających 
z Rosji, dowiadujemy się, że obec- 
na klęska głodowa w Rosji zosta- 
ła AE nietylko panującą su- 
szą, lecz także złemi warunkami, 
w jakich się odbywały zasiewy 
ozime i jare. 

Przy absolutnym braku koni, 
niezbęduych dla robót polnych, 
władze sowieckie pozwalały sobie 
na rekwizycję tych niewielkich re- 
sztek dla transportów rządowych, 
nie licząc się absolutnie ze skar- 
gami chłopów, że pola zostaną 
nieuprawione. W rezultacie w wie- 
lu miejscowościach zasiewy zboża 
odbywały się na ziemi nietkniętej 
pługiem lub sochą, lecz tylko bro- 
nowanej, co przy niewielkiej na- 
wet suszy daje nadzwyczaj ujemne 
rezultaty. A więc nieurodzaje obec- 
ne tłomaczyć się dają przeważnie 
złą gospodarką państwową sowie- 
tów. p 


Lenin odwiedzi Earopę zachodnią. 


REWEL, 1 sierpnia. (Kuaspres8). 
Zinowjew w jedaym ze swych 
przemówień, potwierdził pogłoski 
o zamirach Lenina odwiedzenia w 
najbliższym czasie Europy zachod- 
niej. 


Diralńscy  socjal.-rewol. porozamieli 
sio z rządem sowietów. 


LWOW, 1 sierpnia (Russpres3) 
„Wparel* komunikuje, że grupa 
socjal -rewol. z prol. Gruszew- 
skim na czele, będących ia emi- 
gracji doszła do porozumienia z 
rządem sowietów na Ukrainie, W 
kwestji powrotn na Uursinę dla 
w półpracy z bolszewikami. Dla o- 
tstatecznego załażwienia spraw) 
Mojechał na Ukrainę delegat par- 
ju Częczeł b.sekretarz ceotralnej 
rady. 


fanecki o stostnko do Polski. 


RYGA, 
W rozmowie ze współpracownikićm 
dziennika „Nowyj Pnt“ o położeniu 
międzynarodowem Rosji sowieckiej, 
przedstawiciel sywietów w Rydze — 
ilauecki powiedział m, in. „Nasz 
stosunek do Polski wymaga jeszcze 
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wielu wyjaśnień. Pomimo dążenia hyłą błędna, gdyż kapitalistyczna 


wszystkich sfer społeczeństwa pol- 
skiego do najszybszego nawiązania 
stotunków handlowych z Rosją so- 
wiecką, przeciwstawia się temu w 
dalszym ciągu stronnictwo wojenne, 
które po dawnemu prze do wojny z 
Rosją i cieszy się jeszsze dużymi 
wpływami. Rząd polski starą się 
wykorzystać jedynie tę część trak- 
tatn ryskiego, która jest kofzystną 
dla Polski, pomijając zupałnie te 
drobne zobowiązania, które traktat 
nakłada na Polskę w stosunku do 
Rosji“. Na potwierdzenie swych słów, 
Hanecki mówi, o rzekomo rozmyśl- 
nym przeciąganiu przez Polską ter- 
minu przybycia przedstawicieli dy- 
plomatycznych obu państw. 


Pogłoski niemieckie o zamiarach 
Rosji. 


Wojownicza mowa Trockiego 


BERLIN, 1 sierpnia — „Ber- 
liner Tebl.* donosi z Rewla i z 
Rygi, że nehodźcy przybył tam z 
Rosji oświadczają jednozgodnie, 
iż pozycja rządu rosyjskiego 
jest wskutek klęski głodowej 
bardzo poważnie zachwiana, Na 
ostatnim posiedzeniu komisarzy 
ludowych postawił Lenin wniosek 
ntworzenia rządu koalicyjnego, w 
którymby były reprezentowane 
wszystkie partje socjalistyczne. 
Jedynem zadaniem tego rządu 
byłoby zwalczanie Klęski głodo- 
wej. Trocki sprzeciwił się jed- 
nakże temu wnioskowi. 

Opowiadają, że Lenin ma 
wkrótce udać się zagranicę, 0ze- 
go uastępstwom byłoby przejście 
władzy na Trockiego. Na ostat- 
niem posiedzeniu specjalnego ko- 
mitetu wykonawczego wygłosił 
Trocki mową, w której zapowie- 
dział wojnę przeciwko Kuropie, 
szozególnie zaś przeciwko Polsce 
ażeby zdobyć środki żywności dla 
słodującej Rosji. Oświadczył on 
między innemi: 

„Najbliższa przyszłość wykaże 
że polityka pojednawcza Lenina 


Loyd Gsorge a stosunkach Anglji. 


LONDYN, 81 lipca (Pat) Hav. 
W czasie uroczystości odsłonięcia 
pomnika w Tham na cześć poległych 
żołnierzy angielskich Lloyd George 
wygłosił mowę, w której przypom- 
niął, że Anglja zorganizowała 10 
miljonów żołnierzy, z których 3 mil- 
jony poległo, Zaznaczył jednakże, że 
Francja poniosła większe jeszoza o- 
fiary a obecnie Francja prócz kosz- 
tów wojennych musi jeszcze przepro” 
wudzić odbudowę. Jest rzeczą nie 
możliwą aby dwa kraje, które ponio- 
sły tak olbrzymie ofiary dla wspól- 
nej sprawy i która osiągnęły tryumf 
mogły się spierać co do pokoju oku- 
pionego taką ceną, Lloyd George 
podkreślił, że Francja i Anglja szcze 
rze tylko porozumiewały się do spo 
sobów postępowania w jaki by moż- 
na uzyskać najlepsze wyniki, które 
obecnie sprowadzone zostały na dro- 
ne porozumienia, 


Prezydent zapewnił. że trudności 
są już pokonane. Przy  najbliższem 
spotkanin państw sprzymierzonych 
nastąpi zupełna porozumienie, Anglja 
domaga się tylka prawa głosu przy 
utrwalaniu pokoju. Nie żąda ona gto- 
su przeważającego albo decydujące 
go gdyż byłoby to z jej strony aro- 
gancją nie do zniesienia. Anglia chce 
mieć tylko głos równy głosowi so- 
jaszników przyczem najzupełniej uzna- 
ję że ofary jakie poniosła Francja 
uprawniają jẹ do specjalnego i nn- 
tychmiastowego uwzględniania jej in- 
ceresów tem więcej, że niebezpieczeń- 
stwo jest dlą niej większe i o wisla 
bliżej jej granicy. Wzgledy history- 
czne wprawdzie uwzględniają te oba- 
wy jednakże Lloyd George pragnie 
zaznaczyć, że takie gorliwe uwzęlęd- 
niunia swych interesów może szkod- 
liwie oddziałać na spokojne ocenia - 
nie wydarzeń. Ministor podkreślił z 
naciskiem, że Anglją troszczy się o 
to, aby pokój tak drogo okupiony 
był pokojem istotnym. Jeśli Anglja 
doradza cierpliwość i umiarkowanie 
uregulowaniu spraw Evropy czyn: 
to gdyż wojna wykazała wartość po- 
koju. Lloyd George zakończył oś- 
wiadczenieniem, że jedynym kłopo- 
tem Anglji jest obawa aby sojuszri- 
0zy przez nieroztropne i zbyt ścisle 
korzystanie 36 swej niozaprzeczuoje 


| 


Z polityki angielskiej. 


Enropa nie vomoże nam tak, jak 
nam nigdy dotąd nie pomacała, 
Chce nna raczej, ażeby rosjanie 


powvymierali (krepieren), samiżeli 
im dać chleba. 
Jest przeto dła mas jedyna 


droga, a mianowicie zdobycie si- 
łą, czego nam w drodze pokojo= 
wej nie chcą dać. Pierwsze ude- 
rzenie musimy wymierzyć prze- 
riwko Polsce, przeciwko temu na= 
rodowi, który w najbezczelniejszy 
sposób naruszył traktat ryski, W 
ten sposób zabijemy dwie muchy 
jednem uderzeniem,  ukarzemy 
Polsko za jej bezczelność i zdo- 
będziemy potrzebny chleb* -` 


Przyjazd Sadonl'a. 


_ WILNO, 1 sierpnia (Russpress) 
Z Kowna komnnikują, że wkrótce 
przejeżiżać będzie tamtędy zna- 
ny iraneuski komunista Sadoul, 
nzłonek komitetu wykonawczego 
Ill'ej międzynarodówki, który u- 
daje sią do Niemiec i Czechosło- 
wacji dla inspekcji miejscowych 
grop komunistycznych. 


Stosanki rosyjsko-gretkie. 


ATENY, 1 sierpnia. (Pat) Oziczerin 
zawiadomił rząd grecki, że mając na 
względzie, iż Rosja nie znajduje się na 
stopie wojennej z Grecją zwolnił dwa 
zatrzymane parowce greckie, wzamian 
zato. Cziczerin domaga się zwrotu 
dwuch parowców rosyjskich. 


Umowa węgiersko-gowiecka. 


RYGA, 1 siepnia (EE). Poseł 
sowiecki Ganetti, oraz przedstawi- 
ciel Węgierski Jungert podpisali u= 
mową w sprawie wymiany oficerów 
węgierskich, przebywających w Rosji, 
na więźniów politycznych, znajdująe 
oyoh się na Węgrzech. W liczbie 
więżniów tych znajdują się byli ko- 
misarze węgierskiej republiki so- 
wieckiej, skazani w swoim czasie na 
śmierć, Rząd węgierski zobowiązał 
sią do wydania około 400 więźniów 


komunistów. 
La 


potęgi nie zagrzebali zbyt głęboko 
imocqo korzeni przyszłych konfbktów. 


Walka Loyd Georgea z Honthelifiom 


LONDYN, 1 sierpnia. (Tel. wł. 
„GŁ Pol“) — „New York Times 
ogłogiły niedawno sensacyjny WY- 
wiad z Iordem Northolifiem, Któ- 
ry ukazał się również w części 
nakładu „Daily Mailu“, przezna- 
czonej dla Szkocji i Irlandji, jest 
natomiast opuszczony w nakładzie 
londyńskim, W wywiadzie tym 
jest powiedziane, że przed swym 
odjazdem do Belfastu oświadczył 
król Jerzy Lloyd Georgowi, iż 
musi się dojść do jakievoś poro- 
zumienia z Irlandją, gdyż nie m^- 
że on pozwolić, by jego poddani 
mordowali sią w ten sposób, W 
czasie podróży króla miał gabi- 
net dążyć za pomocą mów w par- 
lameneie do pokrzyżowania roko- 
wań pokojowych do draźnienia lu- 
du irlandzkiego. 

Nawiązując do tego wywiadu 
vá wtadczył Lloyd George na ostat- 
uiem posiedzeniu izby gmin, że 
jest uiomożliwe odpowiadać na 
wszystkie oszczerstwa lorda Nor- 
thchife, które w tym wypadku 
mają ua golu zaszkodzenie korzy- 
stnym widokom pokóju zfrlandją. 
Król upoważnił go do zawiado- 
mienia izby gmib, że twierdzenia 
zawarta w wywiadzie są z gruntu 
lałszy we: : 

Dalej powiedział Lloyd George: 
Mam nadzieję, że to stwierdzenie 
pomoże do osłabienia tego zbro- 
dniczego i złośliweso wpływu, 
który ehee sprowadzić trudności 
między sprzymierzonemi i niepo- 
rozumienia między zjednoczouam 
królestwem 8. Ameryką i który 
Móżę rozwiać nadzieję porozumie= 
nia z Irlandją, 

Lord Nortnelifte dementuje a= 
Lechie ten wywiad ! oznacza 6a: 
ły artykul wraz ze wszystkimi 
szczę.ólami za wyssuty wz pałcą, 
Dźiaiejsze „Tumes* podają donie- 
Sienie zazet amerykańskich, jako- 
by Lloyd GUeorye 1 lord Qurzoń 
polceia dominjom odjęcie lordowi 
Aoritoniie tyoh przywilejów, z 
ktorych korzystają zresztą podda» 
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lwa projekty. 


Warszawska „Gazeta Poranna 
wystąpiła niedawna z artyk WA 
którego sens jest zodzien, aby n 
nim pomówić. 

Auforem tevo artykulu 
niejaki p. W. Sikorski, który 
jedyny lek na nannjącą w krain 
kornpoje, łanowniotwo i t. p. na 
dnżęycia, nważa nłatne Aonostcie|- 
atwo, Oto co projektuje p- Si- 
korski: 

1) każdy, kto niawni fakt pro- 
pozycji lab dania łanówki. otrzy- 
muje w nagrodę cały ruchomy i 
nieruchomy majątek winnych, ich 
wspólników i mocodawców; 

2) każńy, kto ujawni nielecal- 
ny przywóz, wywóz, przewóz lub 
nielegalne przechowywanie jakich- 
kolwiek bądź przedmiotów war- 
tościowych, otrzymuje w nagrode 
owe przedmioty w całości na 

„ własność; 

3) każdy, kto ujawni jakiokot 
wiek bądź malwersacjć i naduży- 
cia na niekorzyść skarbu i pań- 
stwa, ołrzyma w natrodę ceałv ru- 
chomy i nieruchomy majątek win- 
nych ich wspólników i mocodaw- 
ców. 

Mowa musi być -o całym ma- 
jątku, by odjąć winnym możmość 
wskvplenia się. 

Kara śmierci za łapowpictwo 
powinna bré zniesioną, gdyż ln- 
dzie często krępnją się posyłać 
kogoś ua sznbienicę i stąd nie 
ujawniają przestępstw. 

O projekcie tym pisze „Gaze: 
ta Wieczorna”: Antor tego pro- 
jektu nie wstydzący podpisać się 
pod swym artykułem, wykazuje 
tevo rodzaju brak poczucia etyki, 
że zdradzanie się z niem nasuwa 
poważne refleksje co do inteli- 
gencji projektodawcy. Cóż jednak 
myśleć o redakcji piśma, która 
tego rodzaju projekt bierze na 
serjo i publicznie ogłasza. 

Wiadomo, że wojna zdepra- 
wowała nasze pojęcie n etyce, bo- 
norze itd., ale 4eby ktoś ośmielił 
się poważnie i w sposób: publicz- 
ny protegować dennnojatorstwo,. 
jako jedyny środek przeciw ła- 
pownictwu, a więc zachęcać do 
podłości ogół społeczeństwa, aby 
wyleczyć z chęci nadużyć jego 
pewną część — na to doprawdy 
może sobie pozwolić tylko pismo 
z monepolizującej wszelką uczci- 
wość w kraju, grupy endeckiej. 

Łatwo gobie wyobrazić, jak 
wprowadzenie w życie podobnego 
projektu budująco wpłynęłoby na 
nasze stosunki, jakby uzdrowiło 
Życie społeczne! Przejęci naj- 
śwtętszym zapałem w przekona- 
niu, że oddają usługę ojczyźnie 
i rządowi, wbywatele — szczegó!- 
nie ci gprowinowaceni ideowo z 
„Gazetą Poranną* denuncjowaliby 


jest 
74 


Pamiętniki 
posła chińskiego 


Na początku kod r. motłoch 
w Pekinie zamordował kilka oby- 
wateli francuskich i angielskich, 
skutkiem czego Francja i Anglia 
przez swoich ambasadorów 7a24- 
dały satysfakcji. Najmiłościwiej 
zwołana przez cesarza chińskieso 
wielka rada ministrów i mandary- 
nów uchwaliła, ażeby wysłać do 
obrażonych państw nadzwyczaj- 
nego posła. Wybór padłna eksce- 
lencję Czan. -Fn=0Cz0, wychowawcę, 
następey, troun. 


~ 
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Przebywając przymusowo przez 
całe prawie lato 1914 r. w War- 
uemiinde w willi kapitana okrętu, 
odbywającego corocznie podróże 
do Chin, Japonii i innych krajów 
wachodu, znalazłem w .pokojach 
szumnie przez właściciela nazwa 
nych „Mozeum Dalekiego Wschodu“ 
obfity zbiór przedmiotów poc'o: 
dzenia chińsko =- japońskieso. po 
czynając od najwytwornirjszych 


mebli, stolików z laki, talerzy 
Szkatułek mozajkowych 1 inkru 
Błalowanych kością słoniową, a 


kończąc na broszurach i wycin- 
kach z gazet, Ara i dla euro- 
pejo yków. 

Gdy wojna bintin gospo- 
darz mój, osiadły z musu na piasku 
warnemindskim, często rozprawia! 
mo mną u niewątpliwym jej wi- 
niku, który oczywiście 


spekulacji pastarskich. 


hy. oprócz hwan 
wozrynkn u?y 


sie nargain, 
Iahyra spolnionema 


shaf irazeza caly mainte lapow 
nila, arar tern rafzinr Pamiia- 
ino już tokio hnran lpm. jak, ło: 
aa inune an drieci nrzesłeney 
hy miale miernie nalalnia nodze 
ławą rodzain wetara nńdbilahy 26 
łęlun z krafegom wa tài ex 

spolenznońatw», która nieceeiałah: 
zdobywać gk nriz tenynofa- 


nie a nie miałahy moznośri brać 
larówak, Łannwnier bowien. nas 
karze itd. oerahbieni na rzecz do- 
nosiciela znaleźliby zawaza je: 
cze możność by przez podwojenia 
taksy knhbana czy paska ońbić 
swą strata, indywiduum zaś, któ- 
re zrobiłobr majątek na donasi 
cielstwie. nieomieszkałaby użyć 
vo jako kamtału zakładowego do 


Tak wiec proiek: „dazeły Po- 
rainei” nietriko stosunków mie 
uzdrowiłbę, ale jeszcze mocnoby 
je pocorszył. 

Jako pendent do powyższego. 

wzięte tylko z wrecz przeciwnej 
strony, jest niedawny projekt 
lwowskiej drrekcji skarbu. pole: 
zający na lem, by na łapówke na- 
łożyć podatek, Projektadawea ra |- 
ca Gottfried proponwie 'onodatkn= 
wać wszelkie dochody płynące z 
tz. zw. „boków“ wigc norekawi= 
czna przy zakupach kubana itp: 
W ten sposób łarńówka nietvlko 
nie zniknęłaby g powierzchni na- 
szego życia urzędniczego i spo- 
łeczneco, ale przeciwnie, byłahy 
kułtywowaną i otarzaną wysoka 
Częią, jako rzecz przynosząca po- 
żytek skarbowi. Odtąd im więcej 
dany fakejonarjnsz „brłłby w re- 
ke“, tem większym byłby patrjo- 
tą i nikt w państwie tak nie przy- 
czyniałby się do zasilania firan- 
sów skarbu, jak notoryczni czy- 
nownierv, 

Dobry żart tynfa wart. W kać- 
dym razie z obu tych projektów 

myśl radcv Gottfrieda jest-—przi 
całej swej groteskowości—mniej 
jeszcze potworną od projektu 
warsz, „Gazety Porannej*. „Sit- 
num temporis”. O opodatkowaniu 
łapówki inb wprowalzeniu donaz 
głcielstwa mówi się ubecnie rze- 
czówo i poważnie, jak dawnie, 
dajmy na to—o monopolu na za- 
pałki Jub wódkę! 


` 


7 kraju. 


Kraków. 


(p) Aresztowanie szpiega 
niemieckiego. Od pewnego cza- 
su uwija się na teryiorjum Polski 
cała sfora dobrze płatnych szpie- 
gów niemieckich, którzy pod róż- 


być innym, niż w 1870 —l rokn. 
to znaczy: wzięcia Paryża „nim 
liście opadną, z drzew* i kontry 
bucja dziesięciokrotna t. į. 50 mi- 
ljardów! 

= A ja. 
dzieć, oprócz: 


cóż moglem pawie 

„qui vivra verra,“ 
bo gdybym był powiedział: „rira 
bien, qui rira le dernier*, nieo- 
mieszkańoby posłać mnie do obozu 
dla jeńców w sąsiednim Rostocku.. 

Ażeby dokumentnie przekonać 
mnie o słuszności swoich wywo- 
dów pan kapitan, stary | doświa - 
czony marynarz, ale lałszywy, jak 
się okazało, prorok, ofiarował mi 
pamiętniki Ozyng-Fu-Czo w to- 


maczenio niemieckie 
* * 


Hawr. 12 września 1870 r. 


* 


Schodząc z okr:tu. przedsta 
wiam się jako poseł chińskie! 
cesurzą 1 wyjaśniam cel mer 


przybvcia: przyjechałem przepia 
sić cesarza francnskieso i przy 
wiozłem podarunki dla cesarzowe 
Ale, niestety, tiema juź ani © 
sarza, ani cesarzowej! Franci» 
ułoszona republiką. Jestem 

lopucie, czy mam przeprosić r=- 
ublikę i jej ofiarować prezenti £ 


Hawr, 14 września 1870 r. 


Po dłu>szem zastanowienin sii 
postanowiłem przeprosić republikę, 
a podarunki zatrzymać, 


Hawr, 26 września 1870 r 


Dotychezas nie wiem w jaki 
spasób, gdzie i kogo prosić o 
przehaczęnie, Ożąść rządu Tze- 


nie możełczypospolitej przebywa w Paryżn, 


1000-markowe, 


hym 
Í 


kierunku na Śniatvn 
orzeto 
sieranku ssuierowały dochodzenia 
| są już na. tropie szajki fałszerzy. 


Tarek 2 sierpnia 1921 r. 


nymi pozorami wstępują tu nawet 
do służby rządowej uprawiając 
równocześnie na wielką skalę szpie- 
gostwo na rzecz swego państwa, 

Szajka tych agentów posiada 
w Polsce dobrze zorganizowane 
placówki, które Niemcy bardzo do- 
brze materjninie subwencjonują. 

Na terenie Krakowa od dłuż- 
szego czasu przebywał pewien 
osobnik w mundurze wachmistrza 
8 pułku ułanów i pod tym pre- 
tekstem zwiedzał i fotografował 
Kraków i okolicę. 

Onegdaj organa policji krakow- 
skiej przyaresztowały podejrzane- 
go wachmistrza, którym, jak się 
okazało, był niejaki Raola Toms, 
lat 28, pochodzący ze Styrji, a za- 
mieszkały w Krakowie przy ulicy 
Blich Nr. 6, 

Przy aresztowanyin znaleziono 
dużo kompromitującej korespon- 
dencji oraz liczne szkice i foto- 
grafje ważniejszych objektów woj- 
skowych z Krakowa. ' 


Stanisławów. 


Fałszywe banknoty 
Urząd śledezy 
colieji państwowej w Stanisławo- 
wie stwierdził, że w ostatnich 


(P) 


ozasach pbszezonu w obieg znaczną 
ilość 
warkowych. 


falszywych kanknotów 1000 


Falsvfrikatv drąkowane na gru- 
papierze. a kreski poziome 
ukośne kolo słowy Kościszki 
wykonane są niezgrabnie, 
Ponieważ nici prowadziły w 
do Rumunji, 
orrana ślelcza w tym 


Pustomyty. 


(p) Straszny mord. W no- 
cy z dn. 27 na 28 popełniono w 
Pustomytach pod Lwowem wstrzą* 
sające morderstwo na osobie Jana 
Szczepankiewicza. Badania wyka- 
zały następujące szczegóły: 


1) 


'Dnia 27 lipca $. p. Szczepan-| 


kiewicz, z zawodu rolnik, powró* 
cił z polnej roboty i położył się 
późnym wieczorem spać razem ze 
swoją 4-letnią córką Janiną. W dru- 
gim pokojn spała żona ś. p. Jana © 
Szczepankiewicza, osoba obłąkana ,, 
na tle religijnem. Na noc zwyczaj- 
nie š. p. Szczepankiewicz zakręcał ; 
drzwi od pokoju żony na zakręt-; 


kę. Starsze dwie córki Stelanja 145 


Helena spały razem z młodszym 
bratem Bronisławem w stodole, 


3 


wę od okna. poczem wszedł do 
środka. Tutaj zobaczył ojca na 
łóżku w kałuży krwi. Powiadomio- 


no o- tem posteriinek i urząd śled-, 


czy. Przy przesłuchaniu, sąsiedzi 


nieraz, iż musi męża zabić, ponie- 
waż jej królowa Michalina mówiła, 
że jej mąż ma dwa serca i jest 
Lucyperem. 

Po przejrzeniu ubrania Szcze- 
pantiewiczowej znaleziono na ko- 


% on 


teatru lubelskiego, p Wacław Malino- 
wski ze sceny wileńskiej, Tomasz Dzia: 
losz artysta teatru poznańskiego, a w 
swoim czasie kierownik krwawo przez 


: „niemców prześladowanego teatru plebi- 
i ksiądz miejscowy zeznali, że ż0- scytowego na Warmii, dalej E. Magnu- 
na Szczepankiewicza odgrażała SIĘ |szewski i Czeslaw Kaden z teatru po- 


szuli ślady krwawe, a po bliższem i 


obejrzeniu jej pokoju takież same 
krwawe ślady na odrzwiach, pro- 
wadzących do jej pokoju. Wypiera | 
się ona morderstwa, jednakowoż | 


na podstawie tych śladów areszto» |: 


wano ją i oddano pod sąd. 


wszechnego i R. Niewiarowicz ze Lwo- 
wa. Dodając zapewniony współudział 
w szeregu sztuk znakomitych artystów 
pp. Wysockiej, Solskiej i Leonarda Boń- 
czy, otrzyma się obraz personelu, który 
będzie mógł dodnie odpowiedzieć wszech 
stronnym zamierzeniom, 


Lotnictwo. 


1) Nowy TR płatowiec han- 


Szczepankiewicz został zamor- ; dłowy. | 'anko-rumuńskie towarzystwo 


dowany łopatką, którą otrzymał ` 
trzy cięcia w głowę. 


. Teatr i muzyka. 


Xz iëatrów krakowskich. W przy- 
szłym sezonie zmieni się wiele w kra- 
kowskim życin teatrałnym. W ubiegłą 
niedzielę zamknął swe podwoje na ża- 
wsze Miejski teatr powszechny po 25 
latach istnienia. 

Dyrekcja w najbliższym czasie o- 
głosi szczególowe sprawozdanie z osta- 
tnich lat pracy tej tak niezmiernie po- 
trzebnej dziś placówki — której ubytek 
da się z pewnością już niedługo odczuć; 
dinie bowiem tani, dia szerokich warstw 
przeznaczony teatr, o repertuarze ma- 
jącym za zadanie kształcić; podnosić 
ducha i najszłlachetniejszą dawać 10z- 
rywkę udręczonemu przez wojnę i wy: 
wołane przez nią ciężkie warunki życia, 
społeczeństwu. 

W teatrze im. Słowackiego na przy- 
szły sezon dotychczasowy personel żeń- 
ski pozostaje na sezon przyszły w za- 
sadzie bez większych zmian, pomnoży 
go natomiast kilka wybitnych sił, które 

dyr, -Trzciński pozyskał z innych tea- 
trów. J tak, z teatru lwowskiego przy- 
! bywa wysoko przez tamtejszą krytykę 
'cenivna artystka dramatyczna p. Jadwi- 
ga Zmijewska—z rozwiązanego zespołu 
ieutru Powszechnego przecho dzi na 
pierwsza scenę p. Janina Morska-Ma- 
/emuszewską. Powraca na scenę miej- 

ską p. Józefa Modzelewska wraz z cór- 
-ką p. Marją Modzelewską. Nadto po- 
zyskano utalentowaną artystkę warsza- 
wskich teatrów Współczesnego i Małe- 

go p. Janinę Noarzewską. Ubytek kil- 
ku sił początkujących zastąpiony będzie 


3 ,takiemiż siłami z miejskich kursów dra- 


Syn $. p. Szezepankiewicza Bro-, 


nistaw, wstając pierwszy codzien- 
nie, budził rano cały dom. Gdy 
dnia 27-go wstał rano i pukaniem 
chciał zbudzić ojca, nikt się nie 
odezwał ani nie otworzył drzwi. 
Wówczas wezwał swoje siostry, ś 
które podsadziły go do "góry i ten 
przez górny lufcik otworzy! 


 matycznych i innych szkól. 
Wśród nowych nabytków w perso- 


nela męskim najcenniejszym jest pozy 
skanie znakomitego artysty p. Karola 
Adwentowicza, który poza dwoma mie- 
PCA przeznaczonymi na występy %0- 

cinne, pracować będzie przez cały Se- 
zon W teatrze krakowskim. Oprócz nie- 

- przybywają: pp. Edward Strycki z 
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a część w Tawnrs, 

żaden sposób nie jnożna 
stać i oblężony jest.przez Prusa- 
ków. Pojadę da Thours. 


Hąwr. 2 

Nie pojechałem 
do Thours. Wczoraj 
mnte korespondent „Times'a* bar- 


Ino miły i mądry człowiek. Po- 
wiedziałem mu, że się wybiera! 
ilo Thovrs. 


— Dö Thvurs? a ta picos 

— Žebyzlożşýć ministrowi s 
zasranieznych Rėpubliki (óneus- 
kiej prośbę o przebaczenie od 
mego najjaśuiejszego paua. 

— W hoors ministra 
wcale Niema, 

— KM więc gdzież on jest? 

— W oblężonym Poryżu 

— A to kawtalne, miglste " 
spraw zazranicznych oħlęžony! 

— Z jakie o powodu przepra- 
„acie rzą jl, francos? pyta ko- 
sspondent „limesa“. 

— ŻZamor'owai śmy kilku fran 
stich obywateh.. 

— Frau uskieh obywateli? tu 
besnie Żad jego znaczenia miec 
nie może. Francja już przestala 
stmieć; jeśli zechcecie możecie 
„szystkich fraucuzów rzucić du 
norza. 

— Ale przypadkowo zabiliśmy 
również kilku anglików. 

— To zupełnie co innego. An 
zlja jest to wielkie paie wo. (z) 
prosicie o wybaczenie 1' królową 
Wiktocję? 

— Naturalnie, przywiozłem ba 
kże dia niej podarunki. 

— Pasé pan Francję kaotein, 


togo 


Do Paryża w Francja inż nie istnieja 
się do-|pan bezwłocznie do Londynu. 


pażdziernika 1870 r.|Bar!zo uprzejmie przyjęła 
i nie pojade | przyjęła 
adwiedził | po taronki. 


raw | FPowiedziałen t.u, 
| wróetć do Ohin, 


i pojedź 


LONDYN, 10 października 1570 r. 
Widziałem królowe angielską. 
mnie, 


przeprosiny, ' przyjęła 


LONDYN. 12 vaź miernika 1870 r. 


Miałem dłuższą rozmowę, z 
lordem Grenwillem, angielskim (8 
ministrem spraw zazranicznych, 
że mam sanjar 
ponieważ misja 
moja jest skończona, Francja bo- 
wiem już nie jstnieje. Na tô od- 
tzek] mi lord-Greenvill: 

— Nie spiesz się pau z wy: 
jazdem, bo najprawdopodobniel 
zmuszonym byłbyś wrócić prędzej. 
niż się panu zdaje. Francja jest 
rajem niezwyklym i mewątuliwie 
rędko wróci do stanu normalne o. 
Zaczekaj pau do końca wojny i 
steady przeprasisz ten rząd, który 
ja we Francji ustali. Di tero 
sasa zostanie pau u vas w Anelli., 
żędziemy bardzo radzi takiemu 
ościawi. 


Londyn, 7 listopada 1870 r, 

Nle wyjechałem do Chin. 
'zekam na to, żeby oblężenie 
aryskiego ministra spraw ze 
«w nętrznych się skoń 'zyło. Spo- 
tykam tu bardzo dużo uciekinie- 
rek paryżanek. Wczoraj bylem 
na obiedzie zawładręly unią trzy 
młode i piękne Paryżaneczki; to- 
czyła się między nami bardzo 
ciekawa rozmowa w języku ane 
gielskim. 


pychem. Każdy pasażer może zabrać 
ze sobą 80 kg. Rezerwoary i paliwa sa 
tej wielkości, że wystarczy benzyny na 
sześć godzin lotu. Konstrukcja pła- 
towca nie przedstawia nic nowego, zbu- 


żeglugi powietrznej, uznało za naj- 
lepszy z istniejących dotychczas typów 
płatowiec handlowy „Spad Berbemond 
85% Aparat zaopatrzony jest w dzis- 
więcio oyupareny motor typu Salmson 
Szybkość maksymalną 160 kim. Obcią- 
żenie na metr kwadratowy wynosi 45 
kg, Kabina pa cztery osoby, pilota i 
jego pomocnika urządzona jest z prze- 


dowany jest on wedle starych systemów. 


1) Linja Lovdyn-Amsterdam. Tiuja 
powietrzna Londyn-Amsterdam funkejo- 
nuje z całą sprawnością, wytrzymując 
konkurencję 2 kolejami Rozkład jazdy 
dostosowany jest do ruchu pociągów. 
Linję tę obsługuje holenderskie towa- 
rzystwo żeglugi powietrznej. 

I) Przyszły płatowiec handlowy. 
Dyrektor riai deara towarzy- 
stwa żeglugi powietrznej, które posiada 
rozgałęzione na całym świecie liczne 
filie i agencje, p. Hermant wypowiedział 
wobec grona dziennikarzy warunki, ja- 
kim, jego zdaniem, winien odpowiadać 
przyszły typ płatowca handlowego. |ako 
punkt zasadniczy, podkreśla yi Her- 
mant, koniecznem jest takie rozwiąza- 
nie umieszczenia silników, aby w razie 
niesprawności jednego z nich aparat 
mógł się posuwać dalej, a nie byl zmu- 
szony do lądowania na nieznanych tere- 
nach lub nawet prowizorycznych lotni- 
skach, gdyż pasażerom samolotu zależy 
szczególnie na czasie, a więc powinien 
sobie przyszly konstruktor jako conditio 
sine qia non., postanowić że platowiec 
musi wylądować w oznaczonym termi- 
nie w porcie wyznaczonym. 

Z tego względu, 4%ż wkrótce podróże 
samolotami będą się odbywały prawie 
wyłącznie noca, jak to można obserwo: 
wać dzisiaj na kolejąch żelaznych, na- 
leży szybkość normalną czyli ekonomi- 
czną zwiększyć do 200 klm. na godzinę, 
aby «uodpornić aparat na działania wia- 
trów. t 

Wobec zaś istniejącej ją 
odbywania dlugich podróży samolotam 
rezerwoary powinny mieścić zapas pa- 
liwa i smarów, rani przynaj: 
mniej na 1000 kim, lotu. 

Normalny aparat winien unosić 8-iu 
pasażerów, pilota i pomocnika, oraz od- 
powiednią ilość bagażu. Nieodzownym 
warunkiem jest zabezpieczenie pasaże- 
rom tych wszystkich wygód, z jakich 
korzystać mogą w wagonach kolejowych. 

Dia zabezpieczenia lotu konieczne 
jest unormowanie aparatu do telegrafu 


bez drutu, 


— Pan szuka rządu ale AT TOEIC CY e PER AA Ean. 
skiego, lesalnego rządu? odezwa- 
ła się pierwsza Z nich, — a prze- 
ciż znaj uje się on niedaleko od 
Londynu. Pojedzie pan jutro na 
dworzec Waterloo, weźmie bilet 
do stacji Chiselhourst i znajdzie 
tam pan Napoleona I-go, który 
przecież nie przestał być cesa- 
rzem francnskim. 

Niech jej pan nie słucha, 
śmiejąc się przemó wiła druga, — 
ona jest zawziętą bonanartyska. 
Prawda jest, że rzeczywisty pa- 
nujący Francji znajduje sie w 
Anglji, ale nie w Chiselhourst. 
Trzeba jechać nie na dworzec 
Waterloo, lecz na banhof Wiktorja 
| wziąć bilet do stacji Tuicken- 
ham, a tam w Orleaas="o0use za- 
stanie ran jero królewska mość 
hrabiego Paryża... 

— Nie zwracaj pan uwagi na 
to, co ona mówi, przerwała trze- 
cia paryż»nka — bo ona jest re- 
wolucjonistką. Hrabia Paryża nie 
jest następcą tronu franeuskiece, 
Dla odualezienia pra <dziwezo 
króla Francji trzeba nojechać da: 
aj niż do Chiselhourst i Tuieken- 
ham, trzeba pojechać do Austrji 
na zamek Frommior(. Królem 
Francji jest wnuk Henryka VI, 
hrabia Cnamboriu. Jeśli się nie 
nylę, Francja ma trzech legal- 
nyeh monarchów, pozbawionych 
wiadzy, U nas w Chinach nigdy 
nie podobnego nie było, Nasza 
stara dynastja walczyła przeciw 
ko najściu mongołów i przeciwko 
powstanin tajpingów, ale żeby 
na jednym tronie, w jedien 
państwie znaleźć - jednocześnie 


Ar. 710 
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Przyczyny okecnych upałów. 


W całej Europie 1 Ameryce pa- 
nują obecnie niesłychane upały. Na 
oceanie Atlantyckim temperatura do- 
chodziła przed kilku dniami da 40 
stopni. W Folsęe najwyższą cie- 
płotą bylo onegdai 88 stopni w Kra- 
kowie. Dopiero od soboty fala nie- 
co spadła i na całym prawie konty: 
nencie Europy było pogodnie i su- 
cho. Temperatura w Polsce o g. 
1 w poludnie była nieco niższa, niż 
onegdaj i wynosiła od 24 stopni 
(Poznań) do 26 stopni (Kraków). 

Bardzo ciekawy interwiew w 
Sprawie upałów z znanym astrono- 
mem polskim prof. Krnstem zamiesz- 
cza lwowska „Gazeta Wieczorna”. 
Prof, E. wyjaśnia, iż źródłem zmian 
klimatycznych u nas są stósunki at- 
mosferyczne na oceanie Atlantyckim. 
Dlatego też zmiany pogody w na- 
szym krajn poprzedzone są podob- 
nymi stanami atmosferycznymi na 
zachodzie. 

Jeżeli na oceanie panują cyklo- 
ny, które powodnią minima barome- 
tryozne, a przez to prądy powietrz- 
ne idące ku górze, wtedy prądy te 
rozchodzą się w kierunku wscohod- 
uim i obejmują Anglją, Szwecję, 
Francje, a następnie dalej położone 


kraje. Cyklony przynoszą pogodę 
dźdżysta, opady ntmosferyczne i 
burze. 


Natomiast. antycyklony wywołnią 
wysokie ciśnienie, którego nastąp- 
stwsm są W lecie upały, w 
mrozy. Prąd powietrza skierowany 
jest ku dołowi, wskntek tego para, 
która jest w wyższych warstwach, 
rozchodzi sią na znacznej przestrze- 
ni i nie jest w stanie się skroplić. 

Zjawisko tego rodzaju mamy wla- 
śnie obecnie, mianowicie antycykłon, 
który już poprzednio objawił się w 
Angljii Francji, gdzie były jaż wiel- 
kie upały, a następnie burze wsku- 
tek nagłej zmiany ciśnienia. Wo- 
beo faktn, że i u nas zerwała się 


także burza między Krakowem a 
Dębica i zniżki barometra do 780 


stopni, można przypuszczać, iż cy- 
klon idzie już od zachodu, a za- 
tem byłby to koniec obec- 
nej kanikuły. 

Tendencja ta jednak nie wróży 
jeszcze zmiany na stałe, gdyż w an- 
tycyklonach tworzą się często lokal- 
ne depresje i być może, że mamy 
tu do czynienia z tego rodzaju zja- 
wiskiem, 


zimie 


Niedy sig to skończy? 


Miejscowy urząd walki z lichwą i 
spekulacją przesyła nam następujący 
komunikat: 

W dniu 27 lipca 1921 r. odbyło się 
wspólne posiedzenie przedstawicieli ce- 
chu rzeźników w osobach St. pp. Lu- 
trosińskiego, Rutkowskiego, Stankiewi- 
Mieleckiego, oraz przedstawicieli 


gatune 5 

Mięso wołowe w hurcie drugi ga- 
tmek za 1 funt 70 mk. 

Mięso owe w detalu pierwszy 
gatunek za 1 funt 90 mk. 

Cielęcina w hurcie za t fint 75 mk., 
w detalu za 1 funt 85 mk. 

Baranina w hurcie za 1 funt 90 mk., 
'w detalu za 1 funt do 100 mk. 

Komisja uchwaliła nznać za wyzysk 
i lichwę żądanie lub pobieranie cen 
wyższych od cen wyżej wymienionych 
loraz postanowiła aby ceny powyższe 
przez rzeźników ujawnione zostały w 
miejscach sprzedaży a brak tego uja- 
wnienia uważać za przekroczenie rozp. 
m apr, z dnia 15-go czerwca 1919 
roku. 


Jesteśmy zasadniczemi przeciwni- 
kami wolnego handlu ìi zwolennikami 
nieograniczonej walki z lichwą i speku- 
lacją, Czy jednak praktyka uchwał w 
rodzaju powyższej jest istotnie środ- 
kiem zwalczania drożyzny? Cenników 
były już napewno tysiące, a jednak ar- 
tykuły pierwszej potrzeby drożeją bez 

rzerwy. Uchwały pozostają martwą 
tog a p żywimy troskę, że ani urząd 
walki z lichwą, ani sławetne S., S. S, 
ani nawet sami rzeźnicy wszelkich wy 
znań nic w sytuacji żywnościowej nie 
„eng Może to uczynić tylko wła- 
ściwa polityka aprowizacyjna rządu, któ 
rej, niestety, po paskopiastach spodzie- 
wać się żadną miarą nie możemy, 


Po nowych rozporządzeniach, u- 
chwałach i cennikach pozostaje nam 
zaledwo niesmak tragicznej, bezcelo- 
wej wali Donkiszota z wiatrakami. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pozoda. 


Koniunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
1 sierpnia. 


Pawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, bardzo ciepło, słabe 
wiatry lokalne przeważnie z kierunków 
wschodnich, 


| 
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Cholera w Warszawie. 


W podwórzu domu 3e 12 
przy ulicy Rybaki w Warsza- 
wie zasłabł masie Stanisław 
Zieliński, którego karetka 
sanitarna przewiozła doszpi 
tala św. Stanisława dla za« 
kaźnych chorych. Tam 
stwierdzono, ze Zieliński za- 
shorował na cholerę, 


Z magistratu. 


Wczoraj, z powodu nustąnienia 
ławnika wydziału zaprowian(owa 
nia miasta p. Waciawa Kaffanke, 
koledzy i podwładni nożernali zo 
nader serdecznie, W imieńiu ko 
legów przemawiał do decebnenta 
referent p. Lauterbach, wręczają" 
ma adres od imienia pracowników 
wydziału x wyrazami szczerego 
uznania za wielce pożyteczną pra- 
ce, prawdziwie koleżeńskie sto- 
suski i zawsze życzliwą obronę 
potrzeb pracowników. 


Przedłużenie trwania sądów 
doraźnych. 


Celem zwalczania bandytyzmu 
a gsrcze"ólniej niebezpiecznych 
przestępstw dla porządku publi- 
nznego, rada ministrów na mocy 
art. 2 ustawy sejmowej z dnia 30 
czerwca 1919 rokn nostanowiła 
rozporządzeniem z ńnia 11 lipca 
1921 roku przedłużyć w okrerach 
sądów apelacyjnych warszawskie- 
go i Inbelskiego, oraz sądu ape- 
lacyjnewo ziem wschódnich na 
dalsze 6 miesięcy zaczynając od 
dnia 1 sierpnia 1921 r. sądy do- 
raźne, ltóre 
karą śmierci lub ciężkim wiezie» 
niem za wymienione niżej prze- 
stępstwa, przewidziane w kodek= 
sie karnym zarówno względem 
bezpośrednich sprawców, jak i 
wzgledem uczestników. Smiercią 
przez rozstrzelanie: a) kto popeł- 
nił zabójstwo względem osoby 
sprawującej funkcję bezpieczeń- 
stwa publicznego podezas wyko- 
nywania lub z powodu wykoni- 
wania przez nią obowiązków służ 
bowych art. 458, 455 ast: k k.: b) 
kto popełni zabójstwo w bandzie 
art. 455 ust. 6 k, k; o) kto po- 
pełni zabójstwo w celn zysku art. 
455 ust. 12 k-k.: d) kto dopuści 
się rozboju art. 589 k. k. Ciężkiem 
więzieniem bezterminawom lub 
terminowem za ozas od 8 lat be- 
dzie karany kto weźmie udział w 
baudzie, stworzonej w celu ròz- 
boju (art. 279 część T ust. 5 k.k.) 
Usiłowanie wszystkich powyższ: ch 
przestępstw ulega tej samej ka- 
rze eo dokonanie, Od wyroków 
sądu doraźneo niema apelacji. 
Wyrok śmierci w ciągu 24 podzin 
po ogłoszeniu zostanie wykonany. 
Przestrzega się wszysikich przed 


na Z ZZ EE n m a aM 


wymierzać będął 


popełnieniem nowsze prre- 
sfrpstw pot srožbą stıwienia 
wipnych pod sąd doraźny. 


Zapasy zboża. 


Krążą porloski, że nań wow 
urząd zbożowy wstrzymał zakupy 
zboża dokonywane bezpośrednio 
przez jero filie. Powodem wstrzy- 
mania ma brć to, że państwowy 
ur'qd zbożowy nosfada inż ilości 
zboża, potrzebne na wywiązanie 
się ze swych zobowiązań. 


Po streiku. 


W dnia wczórajszym po bli- 
sto 3 tygodniowym strejku robot- 
niey w wielu zakładach przemy- 
ałowych staneli do pracy. ` Aez- 
kolwiek doprowadzenie kotłów do 
porządku i inne prace przygoto- 
wawcze czyniły w wielu, najpierw 
zdolnych do uruchomienia oldzia- 
łach, możliwem rozpoczęcie pracy 
dopiero około 11, to zauwazono 
już od samezo ranaka, od 5, ttu- 
my robotników, spieszących do 
pracy i wyczekujących w ogon- 
kach chwili otwarcia. : 

Do inspektoriatu pracy robot- 
nicy jednej z fabryk, której wła- 
ścłciel nie jest zrzeszonym w 
związkach przemysłowców, robot- 
nlcy zgłosili się z zażaleniem na 
fabrykanta, iż tenże nie chce u 
ruchamłjać swej fabryki, twierdząc, 
iż 40 proc. dołożyć nie moża, 
Uruchomienie fabryki Zylber- 
sztajna. 


W dniu wczorajszym urucho- 
miona została po piętnastotyga- 
dnfowej przerwie tabryka Zylber= 
sztajna przy ul. Piotrkowskiej, 
która stała z powodu zatareu, wy: 
nikłego przez czynne znieważenie 
przez robotników dyrektora Ski- 
bickiego. 


Odczyt poety gruzińskiego. 


W najbliższem czasie znany poeta 
gruziński p. Serdjusz Kuruiszwili (S. 
Taifnni) gorący przyjaciel Polski wy- 
glosi w Łodzi odczyt w języku polskim 
p. tyt. „Bołlszewickie niebezpieczeń- 
stwo”. Odczyt ten miał olbrzymie po- 
wodzenie w Warszawie. 


Kradzieże w wagonach 
sypialnych. 


Kradzieże w wagonach sypial- 
nych w Polsce mnożą się w nie- 
słychany sposób, a również nie- 
słychanem jest, aby władze kole- 
jowe i władze bezpieczeństwa do- 
puściły do takiego rozpanoszenia 
się bandytyzmu kolejowego i nie 
umiały mu dotychczas zaradzić, 

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że ma się do czynienia z organi- 
zowanemi szajkami rabusiów, któ- 
rzy operują stale w jednym punk- 
cie linji kolejowej i zazwyczaj 
między godziną 


z 
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gdyż o tej porze zmęczenie i sen 
ogarnia wszystkich pasażerów. Na 
linji Kraków-Warszawa kradzie'« 
odbywają się w połowie drogi, 

Złodzieje poczynają sobie nie- 

zwykle zuchwale, a odznaczają się 
wielka bystrością spostrzegawczą. 
Ogromne upały zmuszają pasaże- 
rów, jadących w wagonach sypial- 
nych do uchylania okien. 
Złodziej kolejowy zawsze do- 
patrzy choćby niewielkie uchylenie 
okna — i potrafi je otworzyć, po- 
czem (niekiedy przy pomocy dfu- 
giego haka) wydobywa walizy i 
ubranie, wyprzątając nieraz do- 
szczętnie cały przedział — a pasa- 
żerowie dopiero nad ranem, budząc 
się, spostrzegają, że zostali okra- 
zeni! 

Złodziej nie operuje sam: Wy- 
rzuca walizy i sztuki garderoby na 
tor, skąd jego wspólnicy unoszą 
łup w bezpieczne miejsce. Że te 
stale się powtarzające złodziejskie 
praktyki nie zwracają uwagi bud- 
ników, daje oczywiście dużo do 
myślenia... 

W obecnym gorącym sezonie 
kradzieże w sleepingach są na po- 
rządku dziennym, a raczej nocnym. 
Go noc zdarza się po kilka wy- 
padków! 

Apelujemy do władz bezpie- 
czeństwa, aby areszcie zarządziły 
środki zaradcze. Apelujemy też do 
samych uczciwych kolejarzy, aby 
w interesie dobrej sławy naszego 
personelu kolejowego, wzięli się 
do walki z tą plagą złodziejską. 


m) Skok z 3:go piętra, Wczorał 
o godz, 5 pop. przy ul. Napiórkowskie- 
go nr, 61, w celu odebrania sobie życia 
wyskoczyła oknem z 5-go pie Pasiak 
Marja, lat 19, panna. Samobójczyni zta- 
mała prawa nogę powyżej kolana, szczę- 
kę i oprócz tego nastąpiło wstrząśnie- 
nie mózgu. Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz pogotowia i zabrał denatkę do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej nr. 75. 
Przyczyna zamachu samobójczego mie- 
wyjaśniona, 

m) Zamach samobójc: Onegdaj 
w domu przy ul. Rzgowskiej 9 w celu 
pozbawienia się życia otrula się niezna* 
nym płynem Just Lidja, zamieszkała 
przy mężu. Wezwany lekarz pogofowia 
udzielił jej doraźnej podany pozosta- 
wiając na miejscu. Przyczyna: niesna- 
ski rodzinne, 

m) Bohaterowie noża. Przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 76 został poran no- 
żem w brzuch Abramczyk Karol, zam. 
przy ul. Gnieźnieńskiej 29. W stanie 
ciężkim przewieziono go do Szpitala 
przy ul. Drewnowskiej. „Bohaterami* 
sa: Pietrzak Andrzej (Jesionowa 11) I 
ularczyk Stanisław (Rajtera 24). 


Otrucia. Po spożyciu gotowanego 
grochu 54 letnia żana policjanta, Józe- 
fa Fichna, zam. w Łodzi przy ul. Dwor- 
skiej 26 zasłabla z symptonami otrucia. 
Zawezwane pogotowie w stanie cięż- 
kim przewiozło ją do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej. 

— Na ul. Rzgowską pod nr. 4 za- 
wezwano pogotowie które stwierdziła 
zatrucie arszennikiem półtorarocznega 
synka rzeźnika, Mordki Kahana. Dziec- 


2a38 w nocy, 'ok przewieziono do szpitala Anny Marji. 


trzech prawowitych monarchów, 
po to trzeba się udać do Europy.. 


Londyn, 16 listopada 1870 r. 


Dzisiaj u lorda  Greenvill'a 
spotkałem trzech  Franeuzów, 
przedstawicieli trzech romaitych 
republik. Pierwszy zapytał się 
mnie, dlaczego nie jadę do 
Thours? 

— Tam spotka pan prawdzi- 
wych przedstawicieli |opublfki 
francuskiej. Francję nie kto in- 
ny reprezentuje jak tylko Gam- 
betta i do niego może się pan 
zwrócić ze swoją misją. 

— Na miłość boską, nie rób 
pan tego zawołał drugi Francuz, 
Prawdziwy rząd prawdziwej re- 
publiki franeoskiej jest zamknię: 
iy w Pa.yżu. Nikt prócz Jules 
|awze'a nie ma prawa przyjąć 
pana i pańskich przeprosin. 

Nie słuchaj pan jego ga- 
daniny, energicznie wtrącił trze 
el. Niema we F'ancji ani repu 
bliki Gambetty ani Jules Favze'a. 

— A więc jaka republika jest? 

— kzeczpospoli(a Thiers'a, 

I wszysry trzej posprzeczali 
Bi, nie na Żarty: poczerwieniel.. 
krzyczeli z całych sił i energicz- 
ne wymachiwali rękami. Kon- 
statuję, że debaty trzech pary- 
lyżanek 0 trzech monarchach 
były o, wiele wytworniejsze i 
przyjemniejsze, niż debaty trzech 
Irancuzów 0 trzech republikach. 
„, W ciągu wieczóru każdy z 
Francuzów uwążał za konieczne 
szepnąć mi do ucha kilka uwag: 

i Nie słuchaj pan bogh stron- 
nika readu paryskiego mówił 


Ld 


pierwszy. — On jest adwokatem 


i przyjechał tu z polecenia Jules 


Favze'a, ma za to dostać erube 
honorarjum i dlatego... pojmuje 
pan... 


— Nie słuchaj pan tego stron- 
nika  imaginacyjnej republiki 
Thiers'a — szeptał drugi. — To 
jest monarchiste, zamaskowany 
orleanista. 

Nie zważaj nan na tego zwo” 
lennika republiki w Tours — 
przekonywał trzeci. Ten jego- 
mość chce zaciącnąć pożyczką W 
Anglji dla rządu w Tours, a po- 
nieważ ma na tem porządnie za 
robić, to, rozumie pan... 

Jeśli się nie mylę, znajduję 
się wobec sześciu rządów trzech 
monarchij i trzech republik. 


Londyn, 6 grudnia 1870 r. 


Przekonywam się, że jego eks- 
celencja von Bernstorn, poseł pru- 
ski w Anglji, kpi sobie ze mnie: 
za każdym razem, kiedy się spoty- 
kamy, zapewnia mnie, że Paryż 
jutro się podda. Nadchodzi jutro, 
a Paryż nie poddaje się. Jednak 
dziś mówił mi o tem tak przeko- 
nywująco, że chyba już mogą roz- 
począć przygotowania do podróży 
do Paryża. 


Paryż, 20 lutego 1871 t. 

Wyjechałem z Londynu dopiero 
10 lutego. Nareszcie jestem w Pa- 
ryżu. Podróż moja odbywała się 
niezmiernie wolno. Ileż widziałem 
spalonych wsi, rozwatonych domów, 
wyrąbanych lasów, przekopanych 
dróg, zburzonych mostów i znisz- 
czonych dróg kolejowych! A potem 


Jednakże widok ruin zamku 
w Saint-Cloud, letniej rezydencji 
Napoleona III, napełnił serce moje 
żywą radością. Kamień na kamie- 
niu mie został. Z ciekawością oglą- 
dałem poczerniałe gruzy i resztki 
starożytnych wazonów chińskich 
wśród Śmieci, potłuczonych mar- 
murów i odłamków granatów. Skąd 
wzięły się tu starożyine wazony 
chińskie! Być może pochodzą one 
z letniej rezydencji naszego cesa- 
rza, zburzonej, spalonej przez an- 
gielskich i francuskich żołdaków, 
którzy chcieli nas cywilizować! 


Paryż, 25 lutego 1871 r. 


Napisałem do Jules Favre'a, że 
pół roku czekam już na okazją 
przywitania go i złożenia przepro- 
sin cesarza chińskiego. Jules Favre 
odpowiedział, że musi pojechać do 
Bordeaux i że audjencją otrzymam 
w początkach marca, 


Paryż, 7 marca 1871 r. 
Drugi list do Jules Favre'a. 
Bismarck częka na niego w Frank- 
iurcie. Moja audjencja jeszcze raz 
odłożona. 


Paryż, 17 marca 1871 r. 
Nareszcie jutro, 18 marca o g. 
4 po poł. Jules Favre przyjmie 
mnie w ministerjum spraw ze- 
wnętrznych. 


Paryż, 18 marca 1871 r. 
Ja i dwaj moi sekretarze wkła- 
damy uroczyste stroje i razem 
z Hłomaczem wyjeżdżamy o godz. 


3.. Przybywamy. Cały pałac napeł- 


wszystkiem europejczycy ośmielają 
się nazywać nas barbarzyfńcami, 


przenoszą Skrzynie, paczki... 


— Dzieją się ważne 


rzeczy, 
powstanie... 


Rząd zmuszony jest 
W tej chwili otwierają się drzwi 
Favre z dużą teką pod pachą. 


Oświadcza on tłomaczowi, że o- 
trzymam za dni kilka audjencją 


w Wersalu i po złożeniu wzajem- |już wrócić do Chin. 


nych giębokich 
oddala się. 


Wersal, 19 marca 1871 r. 


nowy rząd, siódma kombinacja, 
nazywająca się Komuną. Dzisiaj 
zrana uzbrojony tłumi oroczył dom, 


niony ludźmi zakłopotanymi, wzbu-|łeczne, że socjaliści francuscy nie- 
rzonymi. Chodzą tam i napowrót, |udolnie tylko naśladują chińskich 
Tło- |tajpingów, że u nas w 1230 r. był 
macz po wymianie kilku zdań|oblężony Nauking i oblężenie trwa- 
z jednym urzędników powiada mi:|ło siedm lat i t. d. 


W rzeczywistości europejczycy 
przechodzą całą naszą historją, ale 


jeszcze raz zmienić miejsce pobytu. ju nich odbywa się to nie tak im- 


ponująco i z większem barbarzyń- 


i ukazuje się w nich sam Jules] stwem. 


Wersał, 15 maja 1871 r. 


Misja moja ukończona, mogę 
Wszystko co 


ukłonów szybko |ty widzę, bardzo mnie zaciekawia. 


Wojna domowa następuje bezpo- 
średnio po wojnie zewnętrznej. 
Jaka wspaniała okazja dla chiń- 


W południe zmuszony byłem |czyka do studjowania europejskiej 
śpiesznie opuścić Paryż. W Paryżu | cywilizacji! 


Wersal, 24 maja 1871 r. 
Paryż w ogniu. Cały dzień 


w którym miesźkam. Widocznie|z tarasu pałacu w  Saint-Cloud, 
nowy ministrer spraw zagranicz: | wśród ruin, przyglądałem się po- 


nych, minister Komuny chętnie 
przyjąłby u siebie posła chińskie- 
go. Poslali po mnie, ale zdążyłem 
uciec. Ach, mój Boże, jakle to 
wszystko zagmatwane. 


Wersal, 6 kwietnia 1871 r. 


Nareszcie wczoraj zaszczycony 
zostałem audjencją. Mówiliśmy o 
wypadkach paryskich. 

— Jestto powstanie —zauważył 
Jules Favre—największe, jakie kie- 
dykolwiek było... 

Na taką mylną uwagę history- 
czfią nie mogłem się zgodzić i wy- 
lłomaczyłem Jules Favre'owi, że u 
nas w Chinach jwż od tysięcy lal 
istnieją socjaliści i rewolucje spo- 


| 


żarowi Paryża. Obecnie jest to mar- 
twe, zburzone, zniszczone miasto! 


Paryż, 10 czerwca 1871 r. 


O, wcale nie. To jednakże jest 
najładniejsze, najmilsze i najwe- 
selsze miasto w Europie. Pobę lę 
tu jeszcze jakiś czas, 


Paryż, 23 czerwca 1871 r. 


Wczoraj Thiers zrobił w lasku 
Bulońskim przegląd stutysięcznej 
sir Czyżby Francja jednakowoż 
stmała? 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 sierpnia 1321 r. 


Pa! sko »anstrtarkie 
stosunki handlowe. 


Ostatni numer tyrońnika „Bo: 
orsn* zawiera wywiad m radcą 
Tracrjnam moarlstwa nolskiecn 
w Wiadnin d:rom Tlentziem o was- 
nóńdnrczem 1 finansowem palota 
nin Polski. Rajca Hentzel nal- 
kreślf znarzenie polsko-austrjac 
kler izby han?lowaj. 

"Działalność jej znajfdnie pełna 
aprobata rzadnpolskiepo, któremu 
zależy na rozbndowie stosunóów 
«ospodarezych vza wazystkiemi 
naństwami snkcesyinemi dawn"ch 
Anatro<Wesier, Nadto modniós' 
raden Mentzel ważność uregnlo” 
wania polsko-anstriackich stosun- 
ków handlowych, szozasólnie Ala 
Austrii. która eksportuia da Polski 
okolo 44 nrocent swych Ssurow- 
ców i 26 procent swych fabrvka- 
tów gotowych. W związku 7 r08- 
nodarczn sytuacją Polski wskazał 
rafca Hentze! na współpracę pol- 
skich i arstriackich przedsiebiorstw 
przemysłowych, ancażowanych w 
Polsce m. p. Austriacki zakład 
krodvytowy ziemski. który bv? jed- 
nym z założycieli polskinj fabryki 
narowczów w Chrzanowie, dalej 
Amstrjacki zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu, bedący w 
ałogunkech x polskim bankiem 
dyskóntowym, wreszcie austracką 
fabrykę broni w Steyr, która ma 
ndziały w polskiej fabryce samo- 
shodów „Automotor“, Pokreśliw- 
szy jeszcze, że w tym roku bądzie 
sie Polska morła wyżywić własną 
produkoją,przeszedł radca Hentze] 
na dziedzinę problemów. finanso- 
wroh i wskązał na silną chęć mia- 
rodajnych czynników urzędowych 
i młenrzędowych przeprowadzenia 
na wielką skalę nzdrowienia fi- 
nansówej sytuacji Polskis Wedle 
jego zdania najważniejszym kro- 
kiem na drodze do uregnlowania 
stosunków finansowych jest wew- 
netrzna pożyczka przymusowa, 
nehwalona 16 majs b. r. sdyż 
umożliwia ona rządowi polskiemu 
wstrzymanie dalszych emisji ban- 
knotówa, 


—— 


Nasz eksport na wschód. 


Zarząd „Targów wschodnich” 
pisze nam: „Targi wschodnie” we 
Lwowie, które, jak wiadomo, od- 
będą się w czasie od 25 września 
do 5 października b. r., zwróciły 
już na siebie uwagę Zachodu i 
Wschodu, jako centralny rynek 
sprzedaży i zakupu, 

Przedstawiciele państw zachod- 
nich akcentują stale w półoficjal- 
nych pertraktacjach z nami fakt, 
że sprawa naszych zagranicznych 
kredytów w gotówce i surowcach, 
o które oddawna zabiegamy, znacz- 
nie posunie się naprzód, o ile Pol- 
ska potrafi stworzyć we Lwowie 
bazę do wymiany dóbr w wielkim 
stylu. 

Zrozumiał to w lot przemysł 
nasz i staje zgodnie we Lwowie 
do przeglądu swych sił. Świadczy 
o tem . olbrzymia ilość zgłoszeń 
wystawców. Istny głód fabrykatów, 
panujący na kresach i na wscho- 
dzie, stwarza bowiem szczególnie 
pómyślne szanse zbytu dla wy- 
twórców. To też najpoważniejsze 
gałęzie przemysłu zgłosiły gremjal- 
ny udział w „Targach wschodnich“: 
Związek przemysłu włókiennicze» 
go państwa polskiego, krajowy 
związek przemysłu włókienniczego, 
związek przemysłu metalowego, 


Grzand-Kino 
Piotrkowska 72. 


„dowej Misji Judeza" 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone? 


Gi i 


OEE RRS | 7 WAREZ TTNARZYNCY © 


być złoty polski. 


| związek hut polskich, związek fa- 


brykantów maszyn rolniczych, kra- 
jowe towarzystwo naitowe. zwią- 
zek rafinerów i wiele innych. Po- 
dobnie uczyniły całe okręgi prze- 
jmysłowe Poznańskiego. Królestwa, 
Sląska Cieszyńskiego i Małopolski. 
Rozumieją bowiem dobrze, że tyl- 
ko reprezentatywne wystąpienie 
może zadecydować o powodzeniu 
naszej ekonomicznej ofenzywy. Nie 
mniej pokaźną jest cyfra zgłoszeń 
poszczególnych firm. 

zarząd „Targów wschodnich” 
wyjednał dla wystawców i uczest- 
ników szereg ulg taryfowych, wy- 
wozowych i przywozowych, co do 


których informować się mogą in- 
teresanci w centralnych biurach 
(Lwów, Akademicka 17). Bardzo 


pożądaną inowacją jest dążenie do 
uzyskania możliwie dokładnego 
przeglądu popytu i podaży. W, tym 
też celu poważniejsi kupcy i fa- 
brykanci zawczasu zgłaszają do 
targów listę tych artykułów, na ja- 
kie będą reflektowali. 


Szczegóły Kradzieży zaotyrh nolękich 


Obecnie, po zaaresztowaniu wszyst- 
kich uczestników kradzieży złotych 
polskich. o której pisaliśmy swego 
czasu, udało się gdańskiej policji kry- 
minalnej zrekonstruować dokładny prze- 
bleg kradzieży. który podajemy poniże!: 

Jak wiadomo, ncehwałono swego 
czasu zamianę tymczasowej polskiej 
waluty markowej na deflnitywny sya- 
iem walutowy, którego jednostką miał 
Na zamówienie rzą- 
du polskiego wykonano w Londynie 
nowe banknoty, opiowające na złote 
polskie w odcinkach 1. 2,5, 10, 20, 50, 
100, 500 i 1000 złotych polskich. Wszy- 
stkia banknoty sapalono w Londynie w 
544 skrzyń, załadowano na parowiec 
Moscow“, należący do Ellerman Wil- 
son Lide Ltd. w Hull i wysłano przez 
Gdańsk pod adresem państwowych za- 
kładów graficznych w Warszawie Bank 
noty były zapakowane w załutowanych 
skrzyniach z grubej blachy żelaznej 
leżących w wielkich mocnych skrzy 
niach drownianych, opasanych z zew 
pątrz wstęgami blaszanemi, czyli przy 
opakowaniu zastosowano wszelkie mo- 
żliwe środki ostrożności. 

Na statku byli zatrudnieni podda- 
ny duński Maurycy Obristlansen Z 
Gdańska—Westerpiatte. jako majtek i 
Max Mertman z Langfuhr. jako palacz 
Obaj znątt wartość skrzyń i naradzalł 
sięnad rabunkiem, który też wykonali 
jeszcze w porcie w Londynie y8ZU- 
kali taki dzień, w którym Obristinnsen 
miał wartę, 

Oderwali oni dwie doski jednej ze 
skrzyś, w których znajdowały się bank 
foty po 1000 złotych i przecjęli blachę 
skrzyń wewnętrznych, poczem wyjęli 
cztery pakiety po 1 miljonie złotych i 


ukryli je między węglami na dnie o: 
krętu. Następnie obciążyli skrzynię 
wąglem tej samej wagi, co wyjęte 


paczki i zabili starannie oberwane 
deski. ` 

Statek odpłynął z Londynu 20- go 
kwłètoia b. r. i przybył do Gdańska 24 
kwietnia Skrzynie » banknotami wy 
ładowano i wysłano do Warszawy 
Obaj złodzieje znieśli w Gdańsku nie- 
spostrzeżenie swą zdobycz z okrętu, 
i podzielili się nią zgodnie, tak, że 
każdy otrzymał dwa pakiety. przed- 
stawiające wartość 2 miljonów złotych, 
a przyjmując złotego za franka fran 
cuskiego 1 uwzględniwszy ówczesny 
kurs marki niemieckiej, przyniosła ta 
kradzież każdemu 2 nich po 10 miljo- 
nów marek niemieckich. 

Uważając sięodiąd za miljonerów, 
wypowiedzieli obaj służbę na statku, 
poczem Uhristiansen się ożenił; Ber- 
iram był już żonaty. Skradziono pie- 
niądze zakopał każdy w swym ogrodzie 
Szwagier Christiansepa, Eryk Bucs 
kowski, dowiedział się jednak o ich 
„Szczęściu" i wykradł mu z ogrodu 72 
tysiące złotych, które później odnale 
ziono. 

W jakiś czas potem poczęli obaj 
złodzieje spieniężać swe „skarby“, cho 
ciaż skradzione banknoty nie posiadały 
jeszcze oficjalnie żadnej wartości. Ale 
na gdańskiej „czarnej giełdzie* na Lan 
ger Marki, gdzie jak wiadomo handluje 
się wszystkiem, znaleźli 1 na to od- 
biorców. którzy kupowali od mich złote, 
płacąc 40—60 marek za 1000 złotych 


ze znakomitym 
odtwórcą gł. roli 


t. |. mniejwięcej po kursie mark! pol- 
skiej, choć było jasuo, ża banknoty nie 


mogły sig 
drogh 

Tynmiczasom w Warszawie rozpako 
wano skrzynie 1 odkryto popełmioną 
kradzież. Z łatwością stwierdzono nu: 
mery skradzionych banknotów i, w 
przypuszczeniu, że kradzież popełniono 
w Gdańsku lub na okręcie, zawiado: 
miono policję gdańską oraz gdańską 
misję Ph która posiada również ł 
oddział Śledozy. Rozpoczęto docho- 
dzenia, a tymezasem obai złodzieje 
starali się za pomocą pośredników 
sprzedać jaknaj prędzej skradzione bak- 
noty. Przypadek dopomógł do wyświe- 
tlenia sprawy, 

Mianowicie naczelnik wydziału śled- 
czego dowiedział silę, że technik den- 
tystyczny Eugenjusz Aulich ma na 
sprzedać większą ilość złotych polskich. 
Oświadezył tedy chęć kupna i zamówił 
Aulicha do hotelu na Heumarkt, gdzie 


Aulicha aresztowano i znaleziono przy 
nim 124 tysiący złotych. W podobny 


znaleść w obiegu uczciwą 


sposób aresztowano pewnego komiwo- 
jażera, a dochodząc po nitce do kiębka, 
pochwyecono szereg innych pośredników 
a wreszcie i właściwych złodziei. 


Handel z Rosją 


mh) m0 


Konferencja w stowarzysze- 
niu kupców polaków w War- 
szawie. 

W stowarzyszenia kupców po" 
laków w Warszawie odbyła sią 
konferencja, poświęcona sprawie 
handlo z Rosję. 


Dyrektor stowarzyszenia kup- 
ców p. Wartalski w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował 
stosunek, w jakim wnnjdoje się 
obecnie handel nasz z Rosją i 
Ukrainą. Zaznaczył, że po usta- 
niu roli, jaką w tym handlu od 
grywała szósta armja, przechodzi 
on do rąk prywatnych. Zawiera- 
ua są juź nieznaczde tranzakeje. 
Najwyżazy czas, by sprawą ujęło 
w Ewe ręce zorganizowane ku- 
piectwo, które w tym celu musi 
sia zespolić, z przeciwnej bowiem 
strony mieć będzie do czynienia 

z organem zbiorowym, czy to w 
postaci rządu sowietów, czy w 
postaci kooperatyw sowieckich. — 
Rosja i Ukraina potrzebują wszy 


nafaktory, wyrobów żelaznych, ga- 
lapterji, wzamian mogliby nam 
dać skórę, len, liście tysuniowe, 
cokier, a przedewszystkiem  zbo- 
że. W tym stanie rzeczy pow- 
stać powinno towarzystwo akcyj- 
handlu z Rosją. 

Ing. Wachowski naszkicował 
projekt ustawy takiego towarzy- 
porządkować rozpoczynający się 
już ną pograniezu handel, a nad- 
to być pośrednikiem między Ro- 


stkiego, a przedewszystkiem ma- 
ne, któreby objęło całokształt 
stwa, którego zadaniem byloby u- 
sją, a Zachodem, 


Polska bowiem nie może się 
zadowolić rolą kraju tylko tran- 
zytowege. 

Poprzedni mówcy dzielili się 
ze zgromadzonymi swemi. spo- 
strzeżeniami na temat trudności, 
na jakie napotkają stosunki hand- 
lowe z Rosją, a szczególnie z U- 
krainą, gdzie stosunki bezpieczeń- 
stwa dużo jeszcze pozostawiają do 
życzenia. Inni znowu mówcy wska- 


atrakcyjnego dramatu 
w 5-ciu częściach p. t. B3 


zywali pa przykład państw in- 
nych, nietylko handlająsych z Ro- 
ają, lecz zabierających się nawet 
do uprzemysłowienia Rosii, Taka- 
zywali na notrzebe jaknaiszyb- 
szego powołania do życia projek- 
towanej oreanizacji. 

Do komisji organizacyjnej po- 
wołani zostali panowia: Józef E- 
wert, Słanisław Gaszyński, Stefan 
Jabfkowski, dr. Rellerkraut, Kracz: 
kiewicz, Marek, Antoni Maizel, 
Jan Orszach, inż, Wachowski, 
Wawrzyniak i przedstawiciele ste- 
warzyszenia kupców polskich ph- 
nawie: Chełmoński, Herse, Rvlt'- 
nowicz, Wartalski i Zieliński. 


Przemysł i handel polski. 


ll Sprzedaż drutu kolcza- 
stego. D. 0. Gen. Łódź ma do 
sprzedania drut kolczasty, nte- 
zdatny do nżytkn wojskowego, 
powikłany, który można nabywać 
w małych ilościach. wnosząc ofer- 
ty ostemplowane (10 mk.) z  za%- 
naczeniem ilości i oeny ofiarowa* 
nej, (nie niżej 20 mk. za 1 klgr.) 

Zaznacza się jednocześnie, że 
uwzględnione badą tylko rzeczy- 
wiste potrzeby, Przedewszystkiem 
pierwszeństwo w nabycin badą 
mieli oi, którzy dobrowolnie od- 
dali drut na potrzeby wojskowe, 
lub którym został drut zarekwie 
rowany. Ołerty należy wnosić do 
referatu demat, D. O. Gen. Ł. 
Wydz. IV szt, Al. Kościuszki 24. 


Telegramy handlowe. 
Przeńłnienie dnia praty. 


PRAGA, 1 sierpnia, (Polpres8). 
QCzecbosłowackie ministerstwo 0- 
pieki społ. oraz ministerstwo rol- 
nietwa zezwoliły wszystkim kra- 
jowym przedsiębiorstwom gospo- 
darczym i komanikaoyjnym na 
przedłużenie o dwie godziny dnia 
robotczego na okres cezasn od 
30 lipea do 15 września roku bie- 
żącego. Zarządzenia to ma na 
celu przyśpieszenie róbót pol- 
nych i ułatwienie zbiorów. 


Diwarcie wystawy ryskiej, 


RYGA, 1 sierpnia. (Pat). — Radjo. 
W niedzielę odbyło Się uroczyste o0- 
twarcie wystawy rolniczej i przemy- 
słowej. 


Japonia na wystawie: ryskiej, 


RYGA, 1 sierpnia (EK). Tutej- 
szy przedstawiciel Japonji oświad- 
czył komitetowi organizacyjnemu wy- 
stawy jesiennej, iż japońskie fabryki 
narzędzi i maszyn rolniczych wyra- 
ziły chęć wysłania swych ekspertów. 


Wypłaty za rekwizgeje. 


WILNO, 1 sierpnia (EE). Komi- 
sjo odszkodowań za straty wojenne, 
wynikłe z powodu rekwizycji woj- 
skowych otrzymała dotychczas od 
rządu polskiego 1656 miljonów ma- 
rek, z czego wypłecila dotychczas 
126 miljonów. Liczba gospodarstw, 
które otrzymały odszkodowanie wy- 
nosi 30,000 mk. 


Dziś Premjera! === Wznówienie 4ł=go epizodu 


René Creste. 


TZ 


A 


„OLOS POLSKI" 
Łódź 
3 sierpnia 1921r 


Rynek pieniężny. 


Cerfuła giełdy tódzkiej. 
Notowania z dn, 1 sierpnia 1621 r. 
Mark! niemieckie (gotówka) 2450 
w płaceniu, 26— w żądaniu. 
Marki niemieckie (czeki) 2555 w 
płaceniu, 2565 w żądaniu. 
Dolary St, Zjedn. idotówka) 2030 
w płaceniu, 2050 w żadanu. 
Funty sztert, (gotówka) 7400 w pla- 
ceniu, 7430 w żądaniu. 
Fiinty szterl. (czekf) 74%) w place- 
niu, 7480 w żądaniu. 7409 w tranzakc 
5 proc. Listy zast, m. Łodzi 217 w 
płaceniu, 222 w żądaniu, 218 w tranz. 
6 proc, obl, m. Łodzi 80 w płaceniu 
82,50 w żądaniu, 


Gieida warszawska. 
Notowanła z dn. 1 sierpnia. 

Dig walut i dewiz zagranicznych u- 
trzymuje się tendencja mocna. Również 
mócno listy zastawne miejskie. Nato- 
miast dla akcji usposobienie słabe, © 
broty niewielkie. Rublam! nie obracano 

Watuty. 

Paryż 162—158— 160,25. 

Londyn 7485. 

Punty ang. 7450. 

Dolary kanadyjskie 1730. 

Dołary St Zjedn. 2050. 

Praga 28,42—026,44. 

Berlin 25,60—25,40—25,65. 

Wiedeń 220. 

Akcje. 

4 i pół proc. Tow. Kred. ziem, 275. 

5 proc. m. Warszawy 452,50, 

Na proc. Warsz. 1917 mark, 114,50-— 
5 proc. obl. Banka Ziemiańsk. 100. 
Bank Handiowy w Warszawie 1—8 

2200—2225; 9—10 2150—2175. 

Bank Kred. w Warsz. 1—5 em. 2800 
2900. 
Warsz. Tow. Fabr. cukru 13200. 
„Firley” 750. 

Drzewny przem. i handel 1—5 em. 
1475—1450—1400. B 
Kop. węgla i zakl. hutn, 16050. 

Lilpopy 1—2 em. 5450—-3685—5400. 

Rudzki 1 em. 2525—2500; 2 emisji 
2500—2425, 

Starachowickie 1--2 emisji 7175— 
7025—7050. 

Ł. J. Borkowski 1—6 emisji 1500— 
1475. 
Handel i żegh 1—4 em. 2050—2100, 
Elektrownie okr. w Pruszkow 1—3 


750—725. 
Polsku, nafta 1—5 em. 1525—9575. 


L czarnej giełdy. 


(Telefonem). ; 

Ostatnie notowania na nieurzęde- 
wej glełdzie warszawskiej były następ. 

Dolary 2080. 

Marki niem. 28,50-—26,25. 

Franki 164,50—166. 

Funty 7500—7500. 

Korony wiedeńskie 2,58. 

Ruble złote 70000—89000. 
DEIRE? "AV TER TEE WRZ ZZOZ "r 


Laktan drunk 


w Lodzi 


do sprzedania 
Maszyna oylindrowa 8056 druku 
z motorem, pedał, perferówka, ma- 
szyna do cięcia papieru, regały 
z trzoioukami,  Reflektanci zechcą 
złożyć oferty w biurze dzienników 
„Promień* w Łodzi, Piotrkowska 


81, pod lit. „A. B. C.“ 100. 242-1 


GLICERYNOWE | 
KOSMOS KULE | 
ROSE SŁ Bait 

Grand-kino 


Kira: 


BLERTRYGANA RĘKA" 


Początek a q. 6.30, ost. seansu o modz. 9.15 w. 


* sin 


Mipowiekć sśnteftóctów 
DUBLIN, 1 sierpnia (Pat, Ob- 
roln, przedstawiciel sinfelnistów kon- 
ferował z de valera Przypuszezają. 
że zawiezie on do Londynu odpa- 

wiedź pabinetu sinfeinistów, 


Bykóć miemiecho-anojelski.? 


PARYZ 1 sierpnia. (Tel. wł. 
„CH. Pol") „Uhieazo Tribnne* do- 
nosi z Waszęnotonu: Proklama- 
cja sfanu nakojoweco miedzy A 
meryką a Niemcami nastapi praw- 
donodobnie wcześniej niż się sno- 
dziewana, mianowłieje na podsta” 
wie rozstrzyenięcia. prezydenta 
Hardinea, kióra zapadnie przypu- 
Szczalnie w siart dziesięciu dni. 
Pannje przekonanie, że Harding 
podpisze proklamacje pokojową 
jeszcze przed swym powrotem do 
Waszyngtonu. 


Rokowania angielsko-irlandzkie. 


DUBLIN. 31 lipea (Tel. wlas, 
„Gł. Pol*» O wynikach wczoraj- 
szego posiedzenia sabinetu sine 
feinistów zachowano naiściślejsze 
milczenie. Poiobno ma to pesie 
dzenie wywrzeć decydujący wpływ 
na dalszy tok rokowań, Sinfei- 
niści mieli się zgodzić na warun- 
ki zwołania oficjalnej konferen- 
cji. Następne posiedzenie gabi- 
netu sinfeinistów odbędzie się 
dopiaro, skoro de Valera odbędzie 
ponowną konferencję z Lloyd 
Georgem. O ile wtedy zostaną 
ustalone warunki konferencji, ma 
de Valera zażądać plenarnerzo 


posiedzenia parlamentu sinfeini- 
stów, który ma zamianować peł- 
ir do dalszych roko- 
wań, 


i dni na- 
stępnych 


Dziś! 


Duet Hasstings 


oksoentroczne ameryk, tańce. |, 


dam Dobrzański | 


htumory*la (własny repert.) 


Bella fłowacka 


Ir. spiew. (akt, pios. i cyg. rom.) 


piosenki. 


St. Bronecki 


własny. repertnar, 


Premiery we wtorki: 
W razie niepogody—w 


e Kier. orkiestry p. Pietrnszyńsk, P 


LA tat 


PRZYJMIEMY 


GŁÓWNE ZA 


ze składem fabrycznym 


z branży manufaktury, try 
bielizny I nici. 


kotarzy, 
Jesteśmy firmą protokułowaną, 


Posiadamy wyrobioną klijentelę i obszerny lokal. 


M. KRÓL i 8. 


Teatr Letni Scala 


Dyr. S. Kuperman 


Premjera Programu 14. 


i Nowe sity: 


E. Bodo Z. Wlas B. Kamiński 


śpiew. 


Program składa się Z I 


Kasa czynna od 5 pop. 


ocz, kone. o B-aj, przedst, o 3 w. 
EE 


kJ 
| Dingi sprzymierzonych w Ameryce. 


LONDYN, 1 sierpnia (Tel. wł: 
„Gł, Pol". Z Waszyngtonu dono- 
szą, że sekretarz skarbu komisii fi- 
nansowej senatu ameryranskiero 
rozwinął swój plan odnośnie do dłn- 
gów ernropejskich ‘w Stanach Ziedno- 
czonych. Mellon oświadczył, że ma 
zamiar zawiadomić każde państwo, 
które jest eo$ winne Amervco. w 
jaki sposób ma nastanić spłata Alu- 
gu, Jest solów udzielić państ wom 
enropeiskim długotrwałych terminów 
na wyrównanie swych zobowiązań 
amerykańskich. Nie przyimie jed- 
nak żadnych innych oblicacii, iak 
tylko podpisane przez dłużnika. ani 
nie uzna innych gwarancji za te 
sumy, 


Konferencia w. Waszyngtonie. 


PARYŻ, 1 sierpnia. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.) — „Chicago Tribune* 
donosi z Londynu, że prawdopo 
dobnie za miesiac odbedzie sie w 
Ameryce, na wybrzeża oceanu 
Spokojnego, w Stanach Zjedno- 
czonych lub w Canadzie, przed- 
wstępna konferencja, dotyczące 
waszynztońskich obrad w sprawie 
rozbrojenia. Oczekuje się tv'lko 
urzędowej odpowiedzi zaintereso- 
wanych rządów Uczestniczyć mają 
Stany Żjednoczone, państwo an- 
rielskie, jako całość i Japonia. — 
Celem tej informacyjnej konferen” 
cji jest omówienie problemu oce- 
anu Spokojnego i przygotowania 
dla konferencji lirtopadowej po 
rządku dziennego 00 do tego 
przedmiotu. 


0 rozbrojenie. 


LONDYN, 1 sierpnia (Pat). „Mo- 


. 


Wtorek 2 aferpnia 1921 r. 


rząd Stan. Zjedn. odrzucił propozycję 
angielską w sprawie odbycia wstep- 
nej konferencji przed konferencią w 
sprawie rozbrojenia. 


Palę d-ra Wirtha. 


BERLIN, 1 sierpnia. (Tel. własny). 
„Berl. Tagebłat* podaje rozmowę kore- 


|spondenta „New York World* z kan- 


clerzen rzeszy, w której ten ostatni 
skarżył sie na politykę sprzymierzonych 
wzałedem Niemiec, na to, iż Niemcy 
otrzymują za spełnianie zobowiazań je- 
dynie tylko ukłacia. Oświadczył on, że 
musi przyjść do upadku gabinetu jeśli 
polityka ta „będzie utrzymana i że w 
tym wypadki wszystko jedno jest czy 
przyjdzie do rządu komunistów czy 
reakcjonistów, ddyż pokój świąta będzie 
zagrożony. 


Grecy w Małej Mii. 


ATENY, 1 sierpnia (Pat). Gre- 
cy wylądowali w Inzerli, Neboli i 
Synobji. Oddział zajął Hendek i 
posuwa się w kierunku Adabazor. 


PARYŻ, i sierpnia (Pat). Rad. 
Komunikat grecki donosi, że trzy- 
dniowa bitwa pod Said-Ghost skoń- 
czyła się zwycięstwem  turków. 
Straty greckie wynoszą 4—5 tysię- 
cy zabitych, prócz tego turcy wzięli 
5 tysięcy jeńców i zdobyli znacz- 
ny materjał wojenny. 


KONSTANTYNOPOL, 1 słerp- 
nia (Pat) Hav. Operacje wojenne 
ograniczają się do poszczególnych 
potyczek. Skrzydła, znajdujące się 
na północ od Brussy i na południe 
od Uszoku, połączyły się pod Ku- 
tasją. Rząd turecki zamknął dla 
okrętów handlowych port Samsun. 


PARYŻ 1 sierpnia (Polpress) 


rning Post“, donosi z Waszyngtonu, žel W tutejszych kołach wojskowych 


f 


| 
| 


ki 
Silli 8 €dwin 


węgierski duet taneczny, 


Duet Janaszek 


ekcentryczny duet polski, 


EDLA PATRINI 


ulubiona subretka. 


monologi i kuplety. 


F. Sławska 


kuplety. 


pierwszorzędn 
num. solowych, 


„Scali“ zim., Ceg. 18. 


STEPS TWA 


0l-Gt 


zasobną w większy kapitał, 


BODAKOWSKI 


« Przewóz 


Towarów 


uf. Cegielnianą Me 


oraz sprzedaje trykoty jedwabne na metry i gotowe suknie. 
Z Szacunkiem 


1B aaa 


WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


krem KAŻIMI 


METAMORFOZA 


PIEGI. WAGRY. 
PLAMY. 


OGORZELIZNĘ, 
ZMAPSZCZKI s 
AINNE BRAKI CERY. 


2 pokoje 


© z meblami lub bez z użyciem kuchni w 
% mieście lub pod miastem poszukuje bez-| 
38 dzietne małżeństwo. Oferty do „Głosu“ 
. , i i ja 2). sub. „TĘ L. p. 2833“. 
Kraków, ul. Jagiellońska M9. n, E 


do I'a rocznego dziecka poszus+iwonma. |poszukuje pokoju przy, 


4 Niniejszym nam zaszczyt zawiadomić Szanowną p. Klijentelę, 
$ Jże moia pracownia damskich sukien i okryć została przeniesiona 
+ gz ml, Dzielnej M 31, na i 


a A NOWSkaA 75, m, 12, 


230—3 


Panna 


nie zdaja sobie snrawy'”z srtną- 
cji na froncie erecknasturrokim, 
edyż ateństia komunikaty sztabu 
*eneralnego cołasza ledno zaś tn- 
reckie wbrew nrzeciwnie, Stwier- 
dzono jednak.ża ofenzywa erecka 
zostala powstrz”mana, i że turcy 
przeszłi w kilku miejscach do 
kontrofenzywy. 


1a 1! międzynerofówie. 
LILLE. 1 sierpnia. (PAT) — 
Konores zwijzków zawodowych 
nostanowił pozostać przy amster- 

damskiej miedzynaro ?ówce. 


M ranie. 


WARSZAWA, 31 lipca. fPolp.) 
Wedłue doniesień nadchodzących 
z punktów przrgranieznych, stan 
aprowizacyjny Ukrainy, w stosun- 
kn da innych prowincji Rosji so- 
wieckiej, jest zadawalający. Nieu- 
rodzaj tylko we wschodniej cześci 
Oharkowskiej f dJekaterynoslaw- 
skiej gnbernii, W innych miejsco- 
wościach urodzaj bardzo dobry. 
Jednak wlościunie nkraińscy za- 
patrają się na przeszłość pesymi- 
strcznie, Pochodzi to stąd, iż 
"hlópi urodzajn dAnhrowòlnie nie 
odładzą wiqe wywiąża się walki. 
Jvż obecnie na Ukraine nadsyła 
[sio coraz wiecaj wojska, bvnaj- 
mniej nie iest to koncentracja 
armii przeciwko Rumunji lub 
Polski. Rolę nderywsją wzelędy 
aprowizacyjue, zaś włościanie Są 
zdania, że nadsyłane wojsko za- 
stanie nżyte dla odebrania im 
zbiorów. Co się tyczy tłumnie 
wędrujących nciekinierów z gu- 
bernji głodnych, na Ukrainie ich 
jeszcze niema, 


a, 


samochodami 


| Zamówienia przyjmuje M. Mittelman i H. Tygier. 
| sprzedaż manufaktury bawełnianej, Wschodnia X 56, od godz. 
i od godz. 3—6 popa. 


nie z 
Wyrób i 


52, parter, 


Celina Pryczkowska. 


MT. 


kuje się 


powróciła. 
P d11 ipół dot 
e a s DO 


Piotrkowska 121, m. 3. 


Akuszerka 


€. Bojmarder 
add (E 


m 


350—2 
Zaginęła 
bizta suczka, szpic, 


aptecznych. 


wabi się „Zanka“, Odpro- 
wadzić za wynagrodze- 
niem: ul. Cegielniana 19. 
m. 8.  Przywłasaczenie 
będzie ścigane sądownie. 


Dnia 30.VII w pociągu 
Łódź*Fabr, zostawiłam 


Uczciwy znalazca zech- 
ce zwrócić: 


Otrzymać można we wszystkich perfumerjach, aptekach i składach 


——— mini 


fstrzeżenie. 


Wekse) na sumę mrk.j 
|0400—, płatny 31 lipca,' 
na zlecenie N. D. Wiśli- 
cki, wystawca Adam Ko-| 
tlicki, unieważnia się. 


Kawaler | 


Godz. 


Nagroży 50000 marek 


otrzyma ten, kto zwróci skradzione mi w pią- 
tek dn, 29]7 marynarkę z portfelem, 
rającym paszport polski Nr. 388, zaświadcze- 
P. K. U., różne rachunki i dokumenty, 
Uprasza się Sz. pana złodzieja o zwrot 
g—]2|dokumentów pod adr.: nl. 
348—3|dla Michała Pressa. 


składające 
w pe gda miasta na takież samo w rejonie Gór- 
nego Rynku, 
g h można u p. Sonenberga Dzioina M 49 
2-1e podwórze, ll-ie piętro front od 5—7 pp. 


Gimnazjum męskie 
Tow. Zydow. Szkół Średnich w Łodzi 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w 
czwartek dnia 25 sierpnia o g. 9-ej r. 
Kancelarja gimnazjum przy ul. Magistrackiej 
N: 7a, przyjmuje podania i udziela informacji 

codziennie w godzinach biurowych. 


Dr. S. KAMTOR 
Specjalista chorób wene- 


- Taniec, W mim $aNdakNi.|yoznych, skórnych, 


1 moczopłciowych. 


światłem. 


-l 

L Piotrkowska AR 144, 
róg Fwanueliekiej. 
przyjęcia: 0—2 r. i od 
|= pp” Ula pan od 3—5 p.p 
m 20 110 PLYT Tt ITI ANA Z 


Dr. L.Prybulski 


powróc ł. 


Choróby skórne, włosów, wone-. 
ryczne i 
Przyjmuje od 9—1 | od 4 do 6. 


Zawadzka Mż |. 


7 


Nanai Lantjfóh na Naciąg. 


Wczoraj, po godz. 5-ej po północy, 
między stacjami Kamińskiem a Gorzko- 
wicami, gdy pociąg osobowy krakowski 
nr. 14 idący do Warszawy na godz. 8 
min. 40 rano, jechał 50 kilometrów na 
godzinę, do wagonu nr. 276 klasy I, da 
przedzialu C wpadło trzech uzbrojonych 
w rewolwery bandytów, czwarty zaś po- 
został na czatach na stopniu wagonu, 
Ponieważ w przedziale było ciemno, 
bandyci posiłkowali się latarkami ele- 
ktrycznemi. Przerażeni pasażerowie, 
poddali się rozkazom bandytów, którzy 
wówczas zaczęli rewidować wszystkich 
pasażerów (6 mężczyzn i kobietę). 

Rabunek trwał około 5 minut. Ofia- 
rą napadu padli następujący pasażero- 
wie: Józef Drzewiecki, wicekomisarz 
kasy chorych w Sosnowcu (zegarek 
10,800 mk. i papierośnicę srebrną), M. 
Wędrzynowski, prokur. sądu okr. w So- 
snowcu 7,000 mk., lecz na prośbę, że 
pozostał bez pieniędzy, przywódca bati- 
dy rozkazał zwrócić mu 2060 mrk. z 
portfelem, T. Woźniak, właściciel fa- 
bryki w Sosnowcu 50,000 mrk, Józet 
Brzuska, sekretarz konsulatu polskiego 
w Opólu "na Górnym Sląsku 4,720 mk. 
niemieckich, rewolwer, pierścień 2 bry: 
lantem, maszynke do golenia itp. dro- 
biazgi ogółem na 200,000 mk., B. Drze- 
wiecki, kierownik agentury celnej w 
Sosnowcu (zegarek złoty). 

Dwom pozostałym pasażerom i Żo- 
nie p. B, Drzewieckiego oraz Hentyko - 
wi Ossanny, francuzowi, koresponden- 
towi wojennemu dziennika paryskiego 
„Excelsior“, nie Wiadomo co skradżiono, 
gdyż po przybyciu do Warszawy nie 
zgłosili się do policji. 

Bandyci wsiedli do pociągu prawdo+ 
podobnie w Sosnowcu, gdyż w drodze 
zaglądali przez okna do różnych prze» 
działów. 


zawie- 


Piotrkowska 111, 
48—3 


nna ~ 


Zamienię mieszkanie 


się z 2-ch pokoi i knchni na parterze 


albo Placen Kościelnego. [oformacji 


Do dobrze prospernjącej farbiarni poszu* 


j  wspólnika-fachowca 
"z kapitałem 5—6.000.000 mk. Poważni re- 


EUGENIA KERER RERNU] nektanci zechcą złożyć swe oferty do admin. 
P> 94 


„Głosu“ po 


MEBLE 


do sprzedania: Szafa, otomana, łóżko z mate: 
racem, umywałka, regulator. 


jAk 885—2 


d 


Pańska X 74, 


pom. 1—3 i 7—8 wieoz. 369—1 


Dr. med. 
. s 
K. Karnicki 
Choroby oczu. 
Konstanty» | +sezenie promieniem: Adatje d Przyjmuje od g. 3 — Å 


Piotrkowska 165. 


Dominium WTamów, 
pod Szadklem, ma do 
sprzedania 
ogiera i klacz 


oba półkrwi angielskief, 
Obejrzeć można na miej- 
scu. 13—5 


Choroby skórne 
i weneryczne 


meczopiejowa. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszy zawiadamia się. ża Maglstrat m, Łodzi razpisal konkurs 


dla artystów polskich ma projekt pomnika na grobie polerłych w ro- 
ku 1906-7. "Termin składania projektów konkursowych npływa w dniu 
l pazdziernika 1921 r. -` i . 

Warynki konkursu nożna przejrzeć w lokalu Wydziału budownictwa 
mawsftgtu m, Łodzi Plaę Wolności M 14, II piętro. oraz w lokaiach Sto- 
Mizyszenia Techników w Warszawie, Poznanin, Lwowie | Krakowie, 


Magistrat m. ŁLodzi.|tożyć sve oferty do admin. „Ulusu” sub. 7.4. 
Z zw a a 


pe zakaz 


Zyłaszać się wyłącznie z dobremi Świa- rodzinie z oddzielnym zew, nacz pr. Lewkowicz 
dectwami, na ul. Zachodnią N 57. m. 4. u|wejściem. Oferty do Gło- Dr. Izosimow Konstantynowska 12. 
„p, Makower od 3—4 pp. 303-2 |gn sub. „L, L.*  247—e choroby ań 3 — jod 6 — e, za 

w 4—6. 


wewnętrzne i dziecinne 


| w pensjonacie | eśdź, zana a 81. Dr. med. 


j,Ws!entynówka” przy Í Przujmaje codziennie, od fi Tand- Tenenbanmowa 
72.0 


ulicy | Czernfockiej Górze są po- 3—1 wiecz. 22 
ZE wnine z eałodzien=| W. E- Z, Łódź, 21-VI 31 r Choroby kobiece i 
: 


D z CE 
Do sprzedania 

plac z muramt fabrycznemi (schrttban) rzs 

Pomorskiej M £5j5, przejściowo siorający 


Polndniowęj, nadający się na umieszczenie = asor-|avn ntrzymaniem, "LJ PYRZYC CA Taa ZZ CC akuszerja 

tymentów przędzsini. . Poważni relirktani zecheą!Niokłańn. pocz tanor.(f]" Sprzedanią pios rasy a 

4 . Ayajon Wilków | PRZ Stapor, | jamczej. Wiadomośc przejmnje 94 3 do 6 w, 
a m sarna BłówNA 6, Rornstein. Zieloma 3, 


Wtorek 2 


termin nA wystawców na 


E WSCHODNIE 


we Lwowie (Centrum handlu ze wschodem — 
UKRAINA — RUMUNJA — BAŁKANY). 
Targ odbedzie się 
od 25 września do 5 października t921 r. 


Zgłoszenia przyjmują: 


Biuro „Targów Wschodnich’ we Lwowie, Akedemicka 17. 


SANIN. Hondin Zalaun i irytałai Tochniczno-Badowianemi 


w Warszawie, Szpitalna I. 


sy w Krakowie, Długa |. 


„Polski Lloyd "Warszawa, AL. Jerozolimskie 84, „Polski Gioh'! Ś-to Krzyska 32, 
łe. 646, „Reklama Polska”, Jasna 10, tel. 229-42, 


„Waw*, Złota 5, tel. 87-30, 


„Komispol”, Krakowskie Przedmieście 16,18, tel. 28-74, 
P. Kupcy zechcą zawczesu zgłaszać, jakie towary ramierzają zakupić, 


„Biuro Transportowe Targów Wschodnich“ reprezentują towarzystwa 
transportowe „ Połski Lloyd”, „Pronta“ i ich oddziały, które załatwiają 
transport eksponatów wprost z miejsca załadowania. 


W czasie trwania Targów odbędzie się pierwszy między- 
narodowy konkurs ork! parowej I motorowej. 


| Wyciąć i | 
zachować 
adresy. 


„KRUSZEC” S.A. 


posi e do wiadomości p.p. Akcjonarjuszów, żo na ja. 
z dnia 31 listopada 1920 r,, ratwierdzonej p.p, Ministr 


B) 


b) 


steństwa. 
bywców d 
prawo do poborn dla dawnych akcjonarjuszów (p, „a**) winno być nskutecznione w ciągu miesiąca od dnia 


6) 


uchwaiy Walnego Zebrania Akcjonarjoszów hw oo 
w Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w dniu 13 lipea 1021 T., 
powiękaza się kapitał zakładowy Towarzystwa do 


BGOOCOOCOE> marok. POIBILIE:2, 


pierwszeństwo do naoa akcji nowej emiaji służy właścicielom akcji emisji fiaim À w stosunku do 
osiadanych przez nic 
dysta dwuch akcji nowej emisji 

o ile nie wszyscy włańcicinie akcji p 
to repartycji Apr mt | 
okona Zarząd według awogo nznanin: 


akeji, czyli właścicielom jadnaj akcji pierwszej omisjł, przysłnguje prawo do na- 


oprzedniej emisji Bkorzystają £ przysłagującogo im prawa pierw- 
ości akcji między dotychczasowych akcjonarjnszów | nowona- 


ogłostania subskrypoj!; 


4) 


ców na m 


cena emisyjna akcji I emisji okresla się dis dawnych akcjonarjuszów na mkp. 1200 —a dia nowonabyw= 
mtj. 1500,—x których mkp. 


1000,—przoznecza się na kapitał zakładowy. reszta zań, po pokrycin 


kosztów 2 emisją nowych akcji zwiątanych, orar stempla, na kapital zapasowy; 


s) 


1) 


pod względem udziałów w 
zrównane £ akcjami mtaji poprzedniej, 


zyakķach i praw, przysługujscych akcjonarjnszom. akcja nowej emieji bądą 
s prawom do dywidendy ed 4 lipca 192) r. 


Zgłoszenia i wpłaty na akcje przyjmoją: 


Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie ml. Jagiellońska 2, oraz Oddziały: Waragąwa, Kraków, Lublin, Koto- 


myja, | rosao i Gdansk 


1) 


B 
W 


Rada: przewodn'cząc?: 
Radofi, Pref. Sochacki Zygmunt, Dyr. Gwiazdowski 


Kursy języków oraz nauk handlowych 


i. W. Poznańskiego, w Łodzi, Sienkiowi cza i 


Przyjmowanie zgłoszeń na nadchodzący rol 
polski, 
włoski, 
poczatkujących, średnich 
i zaawansowanych). Nauki handlowe: Buchajterjaq 


szkolny na języki: 
niemiecki, 
arabski i łacinę 


pojedyńcza, podw 


wa, arytmetykę handlową, stenografję oraz plaa- 


nie na maszynie. 


Kancelarja otwarta w 
środy i ozwartki od 6-9 wiecz. 


Dyrekoja Kursów. 


MOTOR 


ropowy 7 lyż P.S, nowy do sprzedania. Obej- 
rzeć można codziennie między godz. 4—5 po| pod „B, 444*. 
południu. Zakątna 54, w fabryce. 


84—3 


rosyjski, 


Bank äis Handłln i Przemysłu w Warssawiu, Centrala ul Tramqut 
katie kępy 37 oddziały: Błałystok, Riata, Podlaska, Brześć, Drochobycz, Grajewo, Lwów, Łemta, Łaków, 

lisk Łitewaki, 
Bank Stowarzyszenia M 
„ne binro Sp, Ake. „Kruszec* Warsrawa, Czackiego 12, 


Dr. 


(dta 


ójna, 


Oddam mieszkanie 


ta NE 1 wszystkie oddsiały oraz pro- 


Międzyrzec, Siedlce. Stanisławów, Paryż i.Antwęrpja. 
Jechaników Polskich w Amoryce wim. ol. Ś-io Krzyska 85. 
Rosióski 


Atam Ernest wiceprzewodniczący: Br, Radziszowski Honryk, Dyr. Scuzef mae 
D — 


Aleksandor, Mia, Patek Stanisław, laż. kazimierz roz a 


m: Ghemikalje 


hebrajski, | wszelkieno rodzaju DRTE 


francuski, 
grecki, 


J. ALEMBIK 


Katowice 
Meisterstr. 16. 


| Pószukuje 


korespondencja handio- 


poniedziałki, wtorki, 8 Bismarckstr. 6L 


Oferty do redakcji „Głosu Polskiego“ 


16—2 
«= | Intelizeninyli wy- 
ksziałcony młody 
na poważnem stanowisko, poszukuje przyatojnej, 
inteligentnej i 


2 pokoje, parter w najlepszym punkcie Piotrkow- | ją wdowa nie wykluczona) do towarzystwa, ewen- 


skiej (między Krótką a Dzieing) nadające się na|tualnie do odbycia wspólnej podróży, Dyekrecja 
skład mannfnktury, za miezzkanie parterowe od- 
powiednie ns warsztat lub salę fabryczną, mz sk adać da „Głosu”* sub, 
Bub. „Lokal handlowy* do adm. „Głosu*. 30 > i 


m (LONE 


kuszerka Pipikowa, ul. 
Piotrkowska 132 m. 14, 


dla pań przyjezdnych |261—4% 
n-_038-719 


pokój. 


pwie łukowe "lampy (io 


amp.) z transie 


rem sprzedam tanio, An-|17 do „Głosu“ sub „R. D.* 


drzeja 34 m. 1. 


rmauto-' 


341-1 


Kopę meble, gardero- 
bę, dywany, maszyay | 


do szycia, Płacę najle- Isoin Zgłoszenia pod „S0- 


piej. Wainratch, Bene- 
dykta 10. S15—1B 
ulmasz ny na 


[we 
8 do iż stpindi 


I 


Oraz 


trykotowe maszyny—sa-|* 


neczki, 


Oferty do „Gło- 


su* pod „Szpulmaszyna*. 


potrzebna służąka. C 
Qukier- 


gielniana 33, 
nia Korubrot. 


_3U8—1 
Ce 


72—1 


PRENUN ERATA: 


“SLANE 


zapewnioną, Łaskawe oferty, możliwie z łołozrafją; 
„Podróż*, 


amteaie zdatne do bru- poszukuję pokoju ume 
kowania sprzedam. — biowanezgo przy rodzi- 

Ul. Napiórkowskiego 73, | nie. Oddam deputat. Wól- 

Gałązowski 370—2 |czańska 68, Śmiałowski. 


Me z 3 pokoi różne ho - PA horer sprzedam w do- 

prawienowe do sprze poszukuję jakiejkolwiek|', brym stantejżza 20 tys. 
dania tanio Piotrkowska pracy biurowej, Ła- mk, Koztny, Włodzimier= 
M piętro front. skawe oferty do 'admin |ska X 42 m.1l. 335- 


_ _ 245—10 | „Głosu* sub „J. B.“ głudont politechniki 

fee ietaRiusarz" po- przyjmie kondycje ną 
szuknje posady, Ofer- wies. Andrzeja 34 m. 1. 
342—1 


power z wolnym kołem 
z powodu wyjnzdu da 


Wschodnia 
831—853 


sprzedania 
„| 29 m. 2: 


69—1 


m A A W M w 


otrzebna zdolna mani-' 
curzystka. Zakład Iry 


zjeraki „Morsel*, ul. An DE PEA TTE ZH 
drzeja NL | 54—l tudent—prawnik może 


e PEP KA przyjąć administrację 
poszakuję jednego lub domów, Oferty dò Głosu 

dwa pokoi Porcie pod „ „Pracowity“ 033—6 
umeblowanych, w sr ód- 
mieścin, ewent. z obia 


Odd E TA Fog Tr w zakresie szkoły śred- 


s niej realnej. Nowomiej- 
„Głosu Polsk." ___29-1'|gką 6, prawa ofic, I wej- 
foyer sprzedam. Piotr-jsci, m, 6. 55 
kowska 92, BO przedaż mebli: gabinet, 
B= Eb " stół, krzesła, otomana, 
jprzedam maszynę do szafa, Łóżka z materaca - 
szycia, damską. Chłod-|mt i leżanka, Sienkiewi- 
340— 1 |cza 89, m. 8, 58—38 


OGŁOSZENIA: 


360— 


|poszukaję pokoju | ume- 
blowanego w śródmie- 


Jidny* 00 admin. „Głosu* 
389—3 


Taaczyny al zysposadiA do szkół 
i średnich. Przejazd 82 


m. |. “od $ do 7, 549—1 


polak "gorliwy sumienny 
posiadający świade- 
ctwa posznkuje zajęcia 
ewentualnie wo źn ego. 
Oferty do „Głosu* pod àù 
Imienny J. Z 313—1 jna I m. i4. 


głudent, s specjalista-ma 
tematyk udziela lekcji 


Miesięcznie hi ż30—, Lwartąlnie Mk 675-—. Za odno- 
„ szenie dopiaca stę Mk. 20,— miestęcznie. Preute, 
przez pocztę miesięcznie Mk. 3/0—. Kwarra me 900. 
arranicn Mk 4 0.— miesięcznie 


re 


Hedaktcr i wydawca Wanda SachsOwa. 


ima dorodnych warunkach firma, 


Berlin-Charlattenbug 


240—8 


CZŁOWIEK 


prawego charakteru panny /mło- 


235—8 


sierpnia 1921 r., 


| FABRYCZNY SKŁAD OKIEŃĘ 


i WÓZKÓW ŻELAZNYCH 


Oddziat Łódzki poważnej insfytnr(i hankowej 
poszukuje samodzielnego rutynowanego 


Głównego Książkowego. 


Retlektanci proszeni są o przysłanie ofert 
iz podaniem referencji, oraz w warunków, 


|pod adresem: Łódź, skrzynka pocztowa N: 158. | Aadykainy środsk przeciw 


OPALENZNE | PIEGON: 


Do nabycia w składach ap 
nych, aptekach 1 men b tii 


Parowa maszyna 


siły I koctoł 20 
k „siły. Transmisja 1 fta- 


| 148—3 


| 
Nowosc! 


w branży trykotowej. Palta kamgarnowe z 
|tamboracją, suknie jedwabne, halki, torebki, 
Es swetry kamgarnowe, wełniane. Fasony 
najnowsze, zawsze na składzię fabrycznym. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna po cenach 
|przystępnych. Włeściciele: D. Epstein i A.|py, 
Aviron, ul. Leśna X% 1. Gmach własny. 6-3 


15 kon! 


bryczne ru 
wania fab 


BANK 
MALOPOLSKI 


S. A. 
E f W KRAKOWIE RYNEK % 


zawiadamia interesantów, że 
akcje 1. i Il. em. 1920 r. zostały 
już skonfekcjonowane | podjąć 
je można w Oddziale depozyto- 


wym Banku za zwrotem świade- 
ctwa tymczasowego, względnie 
listu przydziałowego, po odpo- 


wiedniem  wylegitymowaniu się. 


mieszkania z 8 pokoi kuchni i wygodami na-| 
tychmiast. Pośrednictwo sowicie wynagrodzę,! 


} 
I 


lekcji 
w zakresie gimn, filol. 

Piotrkowska ł6, m. 22. 
284—5 


głżąca do wszystkiego 
potrzebna. Nowomiej- 


tudent udziela 


Ąjzonberg Henoch i leek| Zd 
Noech zgubili paszpor- owaisk 
ty niemieckie 
Łodzi. 


logucki Stanisław gu- 
bił tym. dowód osobi- 
sty, oraz kartę powoła- 
nia z 1898 wyd. w Łodzi. 
263—3 


[hajmowien E!jasz zgub. 
paszport niemiecki, 
| wya. w Łodzi, oraz me- 
trykę urodzenia. „882—8 


wyd. w 


ska 5, prawa ofla, I wej- 
ście, m. 6. "350—2 
yig garnitur żakie- 
towy, czarny na śred 
niego mężczyznę. Wiado- 
mosó — Wilczyński róg 
ul. Głównej I Targowej. 
(sklep). 815— 
oreraa do sprzedania. 
Wiadomość: tj! 7 
333—1 


wód osobisty, wyd. w 


tiu Michalaka. 
lekeji Łodzi. | | 


TORO pod 
kierunkiem nauczycie- 
lą gimnazjum państwo- 
wego. Nawrot 74 


+52— 
m. 8. 
837—b 


WATYPE"RWWZAIOKZE "RE" + VISTY. 
Jerina paszport familj- 
ny niemiecki, wyd. w 


zgubił tymczasowy do-|kow 
wód osobisty wyd. ży ez 
dzi. 251-—3 


Łodzt, na im. Arona, Cy= J tymczas. dowód 080= 
pora I Perla Halberstadt. | bisty, wyd. w mę ie 
371—3 |N 4507. 


maom. 


danis. Wiadomość Wól- 
czańska 168 L, Przerao- 


Tapadiono fotmkaty, l U pia anio 


5 | jj boeger Marja zg1- Siedlec za M 290 na 
biła legitymację chle.| Borysa Sawickiego. 38-5 
gartankel Jak Jakób S Szyja bową na 8 osób. Piotr- 


ġjoszkowies Fiszel zgubit dany w Łodzi 
m EE a E 2 pasaport niemiecki, 
anowski Efraim zgubił wyd. wE w Lodzi. 


OKAZYJNIE 
Koszule męskie 


kolorowe z francusliego 
zęfiru po mk. 750—hurto- 
wo i detalicznic w skle- 
ple N. B Mirtenbauma, 
Piotrkowska 69. 62—! 


Poznańczyk 


poszukuje pokoju ume- ” 
blowanego w śródmie- 
ściu. Oferty do adm. 
„Głosu“ sub. „Poznań: 
czyk”. 846—1 


Zamienie mieszkanie 


k Re a 
8 pokoje, kuchnia, wygo- 
dy, iront na 2—3 w War- 


do ogrze- 
do sprze- 


srini Oterty oe” ai 
T= oii 
= Thalia wina 
(w ruchu) 


| składająca się z 6 warsztatów 
ija 6 angielsk. kolorówki, 1-05 


wego, wras z transmisją i wasy- 
sikimi przyrządami kompletnie 
de sęrzedania. Obejrzeć nA 
miejaeu. R. Kajlich, Brzesowa 


M 4, od godz. 5—% codziennie. 
328—6 


Hurtowo 


1 detaliczna sprzedaż 
pończóch i skarpetek 
różnych gatunków. Œt- 
staw Ritter, mi. Gdańska 
i21 (pończoszarnia) 344] Bát) 


Spulmaszyng 
do tykotaży 
kupig 


Oferty sub. „M. P." 
do „Głosn”*.  345—1 


Doświadczony 


t rutynowany buchalter 
poszukuje stałej posady 
lub na godsiny. Oferty 
sub, K, Z. w red. 

Polskiego*. 289—: 


Fokyozę 
100,000 marek, lub dam 
na kaucję wzamian po- 
sady w charakterze bi- 
letera w Kino iub w tym 
podobnym, Oferty do 
sdm. „Głosu” sub. „Chrze- 
soijanin* 5 348—1 


6wicz Helena zgn= | 
biła tym, dowód oso. 
blsty wyd. w so a 


„Głosu 


p: Wanda zgubiła kar- 
tę węglową, Łódź, N. 
Zarzewaka 13. 326—1 


yek Berta zgubiła po- 
zwolemie ma mleko i 
299-3 


i 


pnżent na mleko, 


gevon Antonins sg u 
biła tymczasowy do- 
3|wód osob ty wydany w 


azimierz zgu-| SM. Sokaiyeg pow. Spe 
bił paszport ZA 233—3 
539—$ s wyd. w Berlinie. 


[iteskind Jóre? zgubił 
paszport niemiecki ijEo 
karte powołania wojsk. 


wyd. w Łodzi. 330—3, 
TE Fajman zgub. pa-joras kartę wegiows _. 


szport niemiecki, 
dany w Łodzi. 


pectes Jan zgub. kartę 
zwolnienia, świadectwa 
przemysłowe oraz Świs- 
l Jorat Aan do- deotwo na konia. 


290-4, piotok ilar zgubi pa- 
E ort po w 
"a polski, wy s 


ps Jakób zgub. legi- 
tymację na 3 


wy: 


5-1 zlama Rabinstein zgub, 


ar e tod ró Fa 


kradziono dzono kał EJ i 
$ wyd. przez Starostę m. 


cz | 


gznaboi Teodor Teodor zgubil 
paszport z 


3 |gterafeld" Nossem Pin- 
kus zgubił paszport 


52—3 


330—1 


332—3 


A EOT Abram tgu-|polski, oraz kartą powo- 
bił dowód osobisty, wy-|łania 18%) r. d p 
I | Aa w Łodał, mł w 800 


339—3|Łodsi, 


a odno. NNLNOJTNIE. ZWYCZAJNE 55 mk sa wióraz nonparelowy jednosapaliowy. Di 16 mk. za wiórąz no rzą jednoszpaltowy. DROBNE: 5 mk. aa wyrat, najmniej 50 mk. Poszukiwania 


procy orar zgubione dokumonty po 
a non! owy (str. 5 szpalt). 
ać" Y P 


ADESŁLANE: przed tekstem 50 mk., w tekście 60 mk. tekście 80 
ARA, NEEROLOOE 36 mk. za yass nonp. (esz. 5 sspali). (Zaręczynowe i r oiie R 
oszenia zamiejscowe obliczane SĄ o procent, ża rm zagranicznych o 100 proce 
ies. za terminowy drok ogłosseś i ofiar administracja nie odpowiada 7 w s wma 


W drukarni „Qłosu Polskiego” Piotrkowska 88 


| 


sspuimaazyny, 1 motoru naftos | 


| 


